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Katastrofa. aprowizacyjna 


w pow. bialskim i żywieckim. 


W przededniu strajków 


+ » Do Klubu posłów socjalistycznych nade- 
zly następujące depesze: 
b Biala, 6 listopada. 
jeny Sytuacja się pogorszyła. Mąki, ani ziemnia. 
ów nie otrzymujemy zupełnie. Chleb podro- 
ła? o 50%. y 
Organizacją nie może dłażej utrzymać ro- 
botników, Cre Ste a 
Grożą rozrnehy. 
Natychmiastowa pomoc musi przyśść. Spra- 
Wwa ta niezmiernie szkodzi akcji plebiscyto- 
rej. IE 
z Poruszcie wszystko, wszystko — abyśmy 
ikływność natychmiast dóstali, | Bakoi 
i Powiatowa erganizaeja P, P, S. 


L W 1900r. K. Krauz (M. Juśnia), prze- 


idując rozwój wypadków w Polsce i krań- 


przez proletarjat stoczonej walce, stronnic- 
kwom mięszczańskim uda się atrzymać re- 
iwolucję na pewnym względnie niskim 
zczeblu, będzie to w każdym razie szcze- 
al, z którego dalsze kroki stawiać będzie 
inożna z łatwością. Być zaś może, że pat- 
kia socjalistyczna kierując rewolucją naro 
lowa, wysunąwszy się na czoło. sił. rewolu- 
byjnych i korzystając z nierównowagi rewo- 
lucyjnej, zdoła pchnać całą konstytucję po- 
ityczna i społeczną Rzeczypospolitej pol- 
kiej jaknajdalej, — jaknajdalej w kierun- 
ku ideału socjalistycznego”. (Niep. Pol- 
ski w progr. soc.). 
Tak pisał 20 lat temu uczony i publi- 
ysta P. P. 8. Tak patrzyła na sprawę całą 
partja. To przewidywanie rozwoju wypad- 
ków było zarazem čelem polityki partji. 1 
mf tej polityki osiągnięty został w ca- 
lej pełni. Rok temu zamknął się pierwszy 
dkres walki proletariatu w warunkach nie- 
woli narodowej. Zamknął się ten okres 
cięstwem polityki robotniczej. Prole- 
rjat polski stanał na tym szczęblu, z któ- 
ga już prosta droga prowadzi do gocjali- 
u. 


| Pragne ten moment, zupełnej świądo- 
mości swych cslów, płityki P. P. S., jas- 
awo występufacy w świetle przytoczonej 
aty, jaknajsilniej podkreślić. Rząd Lu- 
fowy był wynikiem długotrwałej i ofiarnej 
valki proletarjatu polskiego. Zrobił on to, 
łzego od niego oczekiwała pártja i ogó! 
jiwiadomie walczących robotników. Usta- 
pił przed naporem burżuazji, wynoszac jed- 
pak proletarjat na to stanowisko, z którego 
Halszy pochóć ku socjalizmowi jest już mie- 
hronny. pat, 
| Dotąd trwa spór, czy wszystko zrobił 
Rzad Ludowy czego mógł dokonać? Jakże 
Jiesłusznie postawione pytanie! Trzeba i- 
jacze tawiś sprawę. Czy lud pracuią- 
v polski, a p.oletarjat miejski przede- 
pzystkiem mógł więcej zrobić w danych 


głodowych. 


; Biała, 6 listopada. 
Powiat robotniczy bialski wymaga przy 
zmniejszonej ilości 15 wagonów mąki tygod- 
niowo, otrzymał za ostatnie 2 tygodnie z Cie- 
szyna zaledwie 6 wagonów. 
Położenie rozpacziiwe. Lada chwila wybu, 
chną strajki głodowe. 

„ „Niechłe zarząd zdecyduje, czy podlegamy 
Warszawie, czy Cieszynowi i niech przydzieli 
wyznaczone racje mąki, 
„Nasż związek, obejmuje 70 konsumów po- 
wiatów bialskiego i żywieckiego, — może objąć 
rozdział na cały powiat bialski I ew. żywiecki. 

Powiatowy rwiązek gospodarczy. 


warunkach? Tak winno stąć zagadnienie. 
Boć Rząd Ludowy był tylko tego ludu uo- 


cowy etap walki P. P. S. o Niepodległości| sobieniem. Czy mógł lud pracujący wię- 
Polski takie snu! przypuszczenia: , |eej RER G : x Ray 
„Być może po: zwycięskiej i głównie Upadek ostatniego powstania w 1863 


roku był zarazem moręlnym updakiem klas 
oosiadającycu, zmiercią wszelkich jej idea- 
łów, Pozostały one wierne jednej tylko my- 
śli: o.pełnej kieszeni, goniły za jednym 
ideałem: spokoju i fortuny. Moralny ster na- 
rodu wypadł z ich rąk. Podjeli go miesz- 
zańcy sutery.. i poddaszy, robotnicy i stu- 
denci; entuzjz.ści wolności. OQddali go oni 
w ręce mas ro” „tniczych, które przyjmujac 
obowiązek walki o wolność narodu, ideał 
ienodlesłośc. kraju ześpóliły w nierczer- 
walną całość z idea socjalizmu. Pisany te- 
mu wyraz dał program Polskiej Partji So- 
cjalistycznej. 

Ster morglny narodu spoczął w rękach 
naszej partji. I tak już było do ostatnich 
ćżasów. Klasy postadaiace nietylko wypar- 
ły się idei nie; „dległości, lecz. nawet, gdy 

odfał jei uodło robotnik polski, walkę te- 
mu ideałowi wypowiedziały otwartą. Od 
tej chwili buw'om. gdzie rozlegało się hasło 
wałki o wolność, tam narażona była kieszeń 
kapitalisty. Gdzie padł strzał browninga 
do szpicla rosyjskiego czy niemieckiego, 
'»m burżuazi: wołała policii. Przecież 
świeżo jeszcze w pamięci mamy zwrócenie 
się w przeszłym roku obszarmików z Lu- 
belsztzyz»» władz austriackich o wzmoce- 
nienie posterunków żandarmerii po wsiach. 

Walka o wolność kraju spoczęła cał- 
kowicie na barkach proletarjatu. 

Troska o zwiększenie swych sił i zdo- 
bycie sojuszników w waleo, jego tylko była 
troską. . Tezo sojusznika znaleziono, nie: 
stworzono go z biernej masy droga mozol- 
nej pełnej ofiar pracv. Obudzono z wieko- 
wej śpiączki wieś. Ona stała s'e sojuszni- 
kiem w tym etapie jero walki. W tym, po- 
wiadamy, etapie, bo dziś już syty gospodarz 
wiejski staje w obozie nam przeciwnym. 

Nie było miejsca na burżuazię w ruchu 
niepodległościowym Polski. Nie było też 
dla niej miejsca w chwili trymmfu idei Nie- 
podległości. To konsekwencia dziejów. O- 


Haner pojedyiczy SO fen. 


% 


parte o bagnety najeźdźców, przeciw ludo- 
wi zwrócone, razem z ich upadkiem klasy 
posiadające musiały. zejść z widowni odra» 
dzającej się Polski i dać miejsce nowym si- 
łom, siłom pracującego ludu. 

To się dokonało. Powstanie Rządu Lu- 
dowego w Lublinie, a następnie w Warsza- 
wie jest tego wyrazem. Na pierwsze miej- 
sce wysunął się lud, wysunął się robotnik 
i chłop i pracujący inteligent — siły przy- 
szłości Polski. 

Ale burżuazją nie została złamana, lecz 
tylko chwilowo usunięta z widowni. Stą- 
nęla na porządku dnia sprawa -sily ludu, 
który miał wykazać, czy potrafi nietylko 
korzystajac z nierównowagi rewolucyinej, 
wysunąć się na czoło wypadków, lecz rów- 
nież utrzymać się na tym stanowisku moe 
no, niezachsvianie. 

Bowiem nie rozstrzygnie sprawy re- 
wolucji społecznej prosty sposób: fizyczne- 
go zmiażdżenia przeciwnika. cié“ 
burżuazię o głowę, jak mówią bolszewicy, 
nie znaczy to samo, co pozbyć się sił wro- 
si ludowi. Jasno dowodzą tego wypadki 
w Rosji. ! cd 

Tu decydować mógł tylko polityczny 
układ sił społecznych. Tylko na ich ocenie 
mogła się oprzeć polityka partji, obowiąza- 
nei działać nie z.dnia na dzień, lecz w myśł 
celów zasadniczych, a takim jest dla nas 
realizacja socjalizmu. = 

Warunki naszego życia w niewoli spra- 
wiły mały stopień uświadomienia mas. U- 


j| suwając te warunki, zdobywając wolność 


polityczną kraju — walczyliśmy zarazem © 
stworzenie możliwości przeniknięcia ideo- 
logii socjalistycznej w najbardziej głuche 
zakatki, o zdobvcie wolności. obywatel-' 
skiej, polepszenie materjalneco położenia 
mas i, co bardzo ważne, usunięcie na dro~ 


„dze walki klasowej tej przesłony, którą za- 


gradzały się klasy posiadające, wskazując 
jako na winowajcę wszystkiego złego, na 


obey rząd. 

Chcieliśmy, by walka społeczna, żor: 
ganizowana i imponująca swą siłą, poto- 
czyła się w warunkach, kiedy proletariat 
widzi swego wroga klasowego w całej fe- 
go postaci, we wszystkich jego ruchach f 
poczynaniach. z: 

To było tym posunieciem nas na wyż- 
szy szczebel, o którym mówi Krauz. To by- 
ło tym pchnięcie kraju na drogę wiodącą 
do socializmu. : è 

Teraz sprawa zwycięstwa jest tylko, 
kwestią wzmòmienia organizacji robotni- 
czej, zapanowania jej ideologji nad najszer- 
szemi masami. : 

Tego ogromnego skoku w rozwoju we- 
wnętrznym, do którego pchnął Polskę Rząd 
Ludowy, nie zlikwidują żadne wsteczne za- 
pędy klas posiadających. Co raz zapano- 
wato w ideplogji mas szerokich, to stało się 
już niezłomnym ich prawem. d 

I chociaż w pierwszych chwilach zbył 
szczupłe były siły polskiego proletarjatu, 
zbyt mało rozszerzona jego świadomość 
klasowa —- i Rząd Ludowy musiał ustąpić, 
chwilowy. to tylko tryumf burżuazji. 

Półroczne rządy burżuazji w Polsce 
to jeden wielki skandal pod wszystkiemi 
wzelędami, to brak wszelkiej zdolności 
twórczej i rozkwit jedvnie .policyino - biu- 
rokratyczno - obszarniczej gospodarki. 

Wspomnienie tych oplwanych przez 
pismaków burżuazyjnych czasów Rzadu Lu- 
dowero. staje się coraz droższym dla mas 
szerokich. „ 

Ale też masom robotniczym, Wzmoc 
nionym w swej orzanizacji i uświadomie- 
niu już w przyszłości nie starczy Rzad Lu- 
dowy w danej formie. On swego dokonał. 
On wzniósł robotnika na poziom beznośre- 
dniej walki o socjalizm I w rocznicę jego 
powstania, klasa robotnicza wznosi jedem 


Rząd Ludowy był! _. —_. js 
Rad Socjalisty zy będzie! 


żytko okrzyk. Okrzyk walki i trymfa dni 
| ygmunt Zaremba. 


nadchodzących: 


Bańba! 


Mówić o losie jeńców wojennych w cza-|bo i ziemię, trzymanych, jako zbrodniarze, 


sie ostatniej wojdy — znaczy zobrazować pie- | choć całą ich winą jest to, że — wzięci zosta- 
kło na ziemi. Jeszcze cały ten bezmiar nę-j li do niewoli. A stwierdziła okropny stan 
dzy, okropności, poniżenia, zaznany przez jeń- | rzeczy w Brześciu nie jakaś stronna komisja, 
ców wojennych, gie znalazł swego historyka, | ale wiarogodut delegaci. Międzynarodowego 
ani poety. Gdy taki się znajdzie, wówczas | Czerwonego Krzyża przy współudziale majora 
ludzkość zadrgnie z przerażenia ! osłupienia.| francuskiej misji wojskowejs' Kto “wie, jak 
Dowie się ona, jak setki tysięcy isinień ludz- į przed przybyciem komisji takiej, władze ©bo- 
kich przechodziło przez udręki fizyczne i katu |zowe starają się ukryć wszystko, co się dą i 
sze moralne, których istnienia spokojny oby- 
watel nawet nie przypuszcza. Jeżeli niena- 
wié do Niemiec np. przetrwa długie jeszcze 
lata i przekazaną zostanie pokoleniom, to przy* 
czyni się do tego przedewszystkiem i prze- 
ważnie to, że nienawiść ta niczem wykorzenić 
się nie da z dusz tych najnieszczęśliwszych, 
którzy przez 4 lata byli przedmiotem krwawe- 
go, nieludzkiego pastwienia się ze strony 0- 
„prawców pruskich. Kto miał sposobność przy- 
patrywać się martyrologii jeńców. rosyjskich 
w Niemczech, kto widział, jak w»duszy pro- 
stego chłopa rosyjskiego narastała okrutna, 
żywiołowa nienawiść do Niemca -~ giębiciela, 
kto śledził wyrafinowaną metodę „kulturalne- 
go“ znęcania się prusactwa nad biednym, bez, bezbronnych żolnierzach. jest dowodem zupe- 
bronqym, głodnym, obdartym i owszonym i nego zdziczenia. Jakże wygląda wobec tego 


tle — ten zrozemie, że relacja komisji powyż- 


wszystko jeszcze wydobyła na światło dzien- 
ne. 

Już słychać odpowiedź tłuszczy endeckiej: 
to hajdamacy, bolszewicy, którzy mordowali 
braci naszych na kręsach, dobrze im tak, głu- 
szna spotyka ich karal Zbyt podłe to i ni» 
skie, aby trzeba byłó odpowiadać na podobne 
„usprawiedliwianie" się. Wojna nigdzie nie 
minęła bez okrucieństw, żadna ze stron woju- 
jacych nie walczyła „kulturalnie“, żadna nie 
obeszła się bez gwałtów w mniejszym lub 
większym stopniu. Chcieć mśić się.za to na 


nierzem - jeńtem == ten mógł przekonać się | święte oburzenie pismaków endeckich na 0 
He spustoszenia moralnego przyniosła ze soba | krucieństwa bolszewickie í ukratekie, wobec 
wojna, ile barbarzyństwa wyzwoliła z duszy | wołających o pomstę do nieba okrucieństw w 
ludzkiej i jak wiele trzeba będzie czasu, aby | Brześciu Litewskim! 
wyplenić te ohydne zarazki krwawych lat. 
Martyrologja niewoli wojennej nafbardziej 
może dotknęła Polaków. Polscy żołnierze, 
walczący w różnych armjach i ludność cywil- 
na, przymusowo deportowana przez okupan- 
tów do obozów jeńców, wystawieni byli na ty- 
le cierpień, tak gruntownie poznali straszne 
warunki „życia“ obozowego, że wiadomość o 
stosunkach, panujących w obozach w Brześciu 
Litewskim wywołać musi u mich okrzyk żgro- 
ry. ściska za gardło, gdy się czyta, jak 
jeńcy umierają, niby muchy, po 180 dziennie! 
Jeńcy umierają z głodu i chorób zakaźnych, 
obóz cały — to jedna trupiarnia! I to się dzie- 
je w Polsce, gdzie nienie powinno być tax dro. 
gie, jak poszanowanie nieszczęśliwego człowie- 
Ea, w Polsce, której ziemia użyźniona jest 
krwią męczeńską jej synów własnych, w Pol- 
sce, wojującej o „wyzwolenie“ narodów kre 
sowych z pod jarzma moskiewskiego! 
© I tdzietu nie ó pogromy, ale s rzecz stów 
$roć:gorszą: o zabijanie zapomocą głodu i cho: 
rób uwięzionych Istot, zapomnianych przez nies 


Słowa powyższe wywołała następującą 
wiadomość podaną przez „Arbelterzeitunę” w 
Wiedniu z dnia 8 6. mz 

Międzynarodowy Komitet Czerwonego Krty- 
ża w Genewie ogłasza co następuje o położe- 
nia jeńców 'w Brześciu Litewskim: 

Obozy jeńców. w Brześciu w ilości 4, w któ 
rych przebywa 10 tys. jeńców, przeważnie U- 
krajńców, zwiedzili 2 delegaci międzynarodo- 
wego komitetu Czerwonego Krzyża w towa- 
rzystwie majora sanitarnego francuskiej armii 
wojskowej. W dn. 10 i 11 października było 
1124 zmaztych. Na poszątku sierpnia amis 
ralo do 180 jeńców dziennie Obóz ten był 
prawdziwym miastem umarłych.. Przyczyną 
śmierci byly przeważnie: biegunka, tyfus i nis 
dostateczie odżywianie. Pozostali przy życin 
jeńcy chodzą w łachmanach i są źle odżywia- 
py Sypiają na podłodze bez sienników_ 1 koł- 

er. : 

Tenże komitet podaje, że stan obozów w 
Rumunji, aczkolwiek nadwyraz zły, 


jednak tak straszny, jak w Brześciu. 


Zbrodnie obszarników, 


> Do Centrali Zw. Zaw. Rob. Rol. na ją |ża głodnej ludnośot miejskiej, obstarnik wezel 
28 wszystkich stron wieści o nieobsiewaniu |kie pozostałości od szmug!u oddaje bydłu. 
pól przez wielu obszarników. Robi się tak 1: | 0 ziemniaki zupełnie się nie 
cząc, że im muiej będzie zboża, tym więcej |zmarzły one w mniejszym lub“ wię 
cena pójdzie w górę, tak, że możliwem będzie |stopniu prawie we wszystkich fol arka 
za mniejszą ilość korcy zebrać tyle pieniędzy, | Nis chciano bowiem  nainiować, Aig si 
ie zabranoby za większą ilość po cenie niż- |to tj robiło, ludzi ze wsi, gdyż żąda 
en zbył „wygórowanej” zaplaty. A że się nie 


szej. 
'Spasanie zboża końmi odbywa się u nas zdąży—nie nie znaczy; jeśli kartofle zgniją, bo 
na szeroką skalę. Ze zgrozą fornale opowia- | dzie dobry. nawóz, jęśli zaś tylko nadmarząą= 


dają, jak to tu, to tam zamiast dostarczyć zb» 


Mikzewim, mai 
I takiyka celowo. 


| "Weźcie w ręce jakiekolwiek wydawnictwo 
ych grup socjalistycznych, działających 
w naszym kraju, pójdźcie na wiec lub zebranie 
na kiórem przemawiają nasi komuniści lub 
komunizujący, a dowiedzie się wam czarno na 
bialem, że P.. P. 8. jest partją ugodową, że 
idzie po drodze ustępstw i kompromisu z bur- 
żuazją, ża zdradza interesy klasy pracującej 
Spróbujmy nieco głębiej wniknąć w istotę 
fych zarzutów, poddajmy sumiennej analizie 
naszą taktykę, stwierdźmy, czy w ogniu samo- 
dzielnego i ścisłego rozumowania podtrzymać 
się dadzą tanie j rewolucyjnie. brzmiące argu- 
menty. wiecowo - odzzryowe. 
Taktyka każdej partii jest wynikiem 
dwuch czynników, po pierwsze woli jej, py 
drugie zaś panujących przedmiotowych warun- 
ków. Widzimy to samo w postępdwaniu każ- 
dego pojedyńczego człowieka. Wszelkie dzią: 
Janieludzkie, jest to ustosunkowanie się za- 
„itiarów do miożności ich wykonania. Podobnie 
i partia polityczna posiada swoją wolę, swe 
zamiary, swoje określono dążęnia, które jed- 
nak działają, istnieją 1 rezwijaćą się na tle pe- 
wa warunków, na podłożu rzeczywistości. 
Ta partyjna jest to zatem ustosynkowa- 
nia się woli do warunków, jest to pokonywante 
przez naszą wolę oporu stawianego przez ży- 
cie. 


Z kombinecyj tych dwuch zasadniczych 
czyfmików każdej taktyki dadzą się wytyczyć 
trzy kierunki, jakio taktyka danej partii może 
sobie obrać. Pierwszy kierunek mą wtedy miej. s 
see, gdy dane strormietwo opiera się w swem | kierunku, t zn. abstrahuące ed . panujących 
działaniu U tylko na czynniku woli, jeżeli tak- | warunków, Idea socjalistyczną jast tu jedynym 
tykę jego określają tylko jego dążenia, zamia- | czynnikiem olreślającym taktykę, Zadaniem 
ży 1 chęci, jeżeli nio uwzględnia w zupełności | taktyki tej iest bez wzgledu ną wszystko wpro. 
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go celu, taktyka tch jest czystym wytworem ich 
chęci, taktyka ich rozwija się w oderwaniu od 
życia. Kierunek ten nazwać możemy kierun- 
wiem abstrakcji od panujących warunków. 
Drugi kierunek reprezentują te grupy, 
które w taktycz swej powodują się w pierw- 
szym rzędzie względem na realne warunki, 
któro uzależniają swe postępowania ściśls sd 
zastręczających się możliwości, grupy, u któ 
rych cień rzeczywistości przesłania ideologię. 
Są to ugrupowania, które pód naciskiem pięe 
trzących się wokoło trudności, schodzą niejed- 
nokrotnie p ięnać ocz stanowiska, które 
wyrzękają się wpływu ną rzeczywistość, same 
jej wpływowi ulegając. Kierunek ten nazwie- 
my kierunkiem poddawania się panującym 
warunkom. 7 è , -a 
Wreszcie istuieje kiarunek trzeci. Zasadza 
się on na tem, że taktyka partyjna, nie scho- 
dząc ani na krok z zasadniczego, ideowego 
stanowiska, ząstosowuje swe dążenia do real- 
nej rzeczywistości, gdy taktyka uwzględnia cba 
czynniki nie zezwalając żadnemu z nich dru- 
giego zasłonić. Taktyka jest to bowiem metoda 
wprowadzania ideologji w życie. Nie może za- 
tem zapominać o swoim podmiocie, którym 
fest ideolozja, ani o. swoim przedmiocie, któ- 
rym są warunki. Kierunek ten nazwiemy kte- 


lących warunków. b 

Te trzy kierunki, trzy możliwości taktysz- 
ne stają i przed socjalizmem. Dążeniam na- 
szem jest socjalizm, wolą naszą jest jannaj- 
szybsza urzsozywistnienie się socjalizmu. Z 
drugiej zać strony rzeczywistościa jest panią., 
cy ustrój burżnazyjny, są warunki społeczno” 
polityczne istniejące dziś na świecie. 


Istnieją grupy socjalistyczne - pierwszego 


panujących warunków, Zwolenników tego kie- | wadzać w życie socjalizmu w krańoowych. wy- 
runku nic nie obchodzi oprócz ich zasadnicze- kończonych formach, Nje 


ierze się pod uwa- 


1 


„ROBOTNIK sobota, 8 listopada 1919 r. 


przedsłąwić wszystko w jaknajlepszem świe- | i 


szej nie może być przesadzoną, przeciwnie nie 


dba, tak, Bej 
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można i tak pędzić spirytus. Skutki tego są > 


i 14 
tuki j i promist nia z panującymi tormam 
ruukiem rozwijania się ideologji na tle p ac 008 , porozumie 


zm. Kierunek ten to oportunizm, to obniżenie 


aa war mg ri 


~ 


płakane, ale cóż robić: „wolnoć Tomku w w 
im domku“ — nikt „nie ma prawa“ wtrąca 
siędo, posiadacza, do „świętej własności" pryd 
wame 
h "Obszarnik, chcąc swoją winę ukryć, stach 
sie zwalić winę na strajk robotników veliye 
mówiąć, że dzięki temu kartofle zmarzły. O4 . 
trzymuje zato ogólny poklask od drobnomied 
szczaństwa i tych wszystkich, co z cudzej pra 
cy byją. Ba, nawet mniej świadomy robotnik: 
misjski mruczy, ie rozumiejąc, że jest to ZWye 
kła, najmarniejszą 2 marnych prowokacja, = | 
liczona ņa wykorzystanie nieznajomości stoę | 
sunków folwarcznych. Ca 

W celu zdemaskowania obszarników, a zae | 
razem postawienia ich pod pręgierz opinii pud 
blicznej za zbrodnię wobes społeczeństwa 
państwa Poli Seb» Centr. rozpoczął szeroką aks 
cję zbierania dokłgdnych danych o każdym rod 
zaim marnotrawstwa. 

Narazie możemy podzielić się z towarzye 
szami wiadomościami zebranemi w powiecie 
Kaliskim na zieździe robotników rołnych z dn. 
2 listopada. bieżącego roku. Wedle tych das 
mych w 28 folyarkach zamarzło 659 
kartofli, buraków (pastewnych i cukrowych)ą 
marghwi i t.p. a także około 2,000 korcy kas 
toffi wydobytych, lstz nis zabezpieczonych od 
zimna, oraz 5 wagcnów kartotli. Pozatem z $. 
miejsoowości nie podano ilości zmarmowan: 
ziemiopłodów. 

Zbrodni tych dokonali „najlepst patrjod 4 
Polski z b. marszalkiem b. Tymcż, Rady Sta= 
nu, p. Niemojowskim z Marchwacza, Krowiey 
ete. naczełe, a mianowicie w fol warkach: Choj. 
no (dziedzie Milka), Kwasktów (Miniewski), | 
Borków (Garczyński), Służków T Stropi , 
(panowie Zabłoccy), Adamki (Rubach), Kuć 
szyn (Urbanowski), Janków (Sobczyńskiy, Kos | 
ciolzi (Pająk), Czartki i Biernatki (Deutsch | 
man), Gać Wartska (Wytrychowski; teń o | 
statni nie da! nawet ordynariuszowi Pietrzako« | 
wi, którego chce wydalić za udział w kongreś | 
sie rob. rol, wykopać swoich własnych kam 
totli), Libanów (Mieszczański), Murawin (We. 
ichi), Kalinowa (Myrzynowski), Woliń i Gołe | 
ków (Gutowski), Złotniki Duże (Wyganowe | 
skiy, Gać Powezowa (Poraks), Sulisławiea | 
(Łaszczyński), Skarszew (Wyqanowski). Dem- | 
be'-(Replau), Piotrów (Szule), -—Tiókinta | 
(Chrystowski; ten zmmził 4 olbrzymie kope i 
kartofli, oraz 40 mórg innych ziemiopłodów); | 
Żelazków (Radoński — 59 morgów ziemiopło4 | 
dów). Mniej zniszczono w Żydow:a, | 
i Zborowie, Tu należy zaznaczyć, że 2 dziewiędć | 
€ziesięciu kilku folwarków na zieździe ropreć | 
zentowana nie była nawet połowa ich a m'a 
„mowicie było 41 delegatów (przybyło tak ała 
gdyż zaledwie 1% dnia miał zarząd na pow's4 
domienis o zjeździe). 2 

-- Podsumowane zaś powyższe dane | 
dzają, że w połowie powiatu Kalisk'eg0 zm 
rówano przeszło 40,000 korey  zismiopłodówj | 
(lieza, że z 1 morga zbiera się 50 kyrcyj. | © 

A ileż tak niezbędnej żywności m% 
szczono w całej Polsce? Al 

W. każdym razie należy stwierdzić fakt, żę 
zbrodnia ta została popełniona z premedytacj 
Ciekawe, eo rząd o „twardej rece“ przedsię 
asinis, ażeby» złoczyńców odpowiednio 
rać? 


| | 
Zapewne to, co zwykle. kiedy chodz! o pođi 
siadaczy, te jest = zupełnie nic. 64 
BEL M. Nowik © | 


Robotnicy popierajeie 
swoje wydawnictwa. 


| 
gę warunków, rozwoju istniejących form, do: j 
rzałości do przewrotu, stosmmku czymnikó ri 
Hamulacyoh do czynników postępu. Cel walki 
określą całą taktykę. Chęć, wola, deżenie sa 
jedynym regulatorem postępowania. Zwolennld 
ey tego kierunku nostępulą jak wódz, któ: 
zatraca z oczu teren walki, pamiętając tylk 
o jej celu, Skutek fest naturalnie odwrotnym 
od cczektwań. Prostolini'ność taktyki nozbiją 
się o twarde kontry życia. Nie wystarczy || 
chcieć, trzeba i módz I potrafić. Taktyta p 
dobna zamiast przybliżyć oddalą ideę od 
czywistośi. Klasyczny przykład dają komun 
ści calogo świata, którzy maią wprawdzie wye 
lẹ ku socjalizmeowi, ale którzy zapominają, żą 
socjalizm ten urzeczywistnia się nie w próżej 
ni, ale na terenie, na którym isinieje, w- ktif 
rym tkwi korzeniami stary, może zbutwiały, || 
ale żvłący jeszcze ustrój kapitalistyczny. 
Mamy w socjaliźmie i drugi kierunek, kie 
ruusk poddawania się panującym warunkom 
Zmoletrnicy tego kierunku szukais najłatwieją|| 
szych dróg. unikałą trudniejszych torm walki | 
zezwalają wpływać warunkom Ra ideologię, | 
„starają się pogodzić swe dążenią z panują 
teraźnieiszością. nie wahają sie umniejszaćj|| 
tych dążeń w zetknięciu z życiam, szukaja kom 


t 


$ 


Zamiast usuwać przeszkody z drogi, ustepuje ý) 
tym przeszkodom i schodzą ma bezdroża. Ideo 
logje staje na drugim planie, Stosunek do rze ll | 
czywistości polega nie na walce z nią, ale nfi | 
ugodzie, nie na zwiększaniu, ala na zmniej, | 
„zaniu tarcia powstającego przy zetkajęciu M 
nią. Nie socjalizm ma zaciążyś na pnnujących 
warunkach, ale warunki wimuig w karby gocja 


sztandaru, 

Oba kierunki są na błędnej drdze. Pie! 
si chcą, nie bacząc, czy mogą, — drudzy, b 
j OZR, Cry mogą, zapominają, że ebeg. . . ` 
(Dok. nasty. 
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yracjnsze tryumfuja! 
- mad poi batem pasteny, 


(Z komisji saprowizacyjnej). | 


| Kharakterystyczne, jak zmieniło się stam - 
| pal, ludowców. Onegdaj w komisji oświad- 


| 
| 
| 


li, że projekt rządowy, usuwający z projek- 
| komisyjnego tabelkę kontyngentów, daje 
' kządowi dyktaturę, bo rząd weżmie zboża ile 
| . Słowem jest to „ukryty selowestr*, I 
| piastowiec Kowalczuk stawiał wniosek o przej. 
| ście nad rzędowym projektem „do porządku 
| Miziennego”. Jest to wotum nieufności, 

| Wczoraj sytuacja zmieniła się radykalnie. 
| Posłowie miastowi podkreślali z naciskiem da- 


(wua wolę rządu. Tylko potrzebnę są „clara | 


pacta“ — mówił pos. Grzędzielski, t. zn. jasne 
| umowyi jasna zapłata... 
|  « A rząd?? 

~- P. Śliwiński rozpływa? się nad konjeczm* 
] zaprowadzenia wolnego handlu. O sekwe 
| strze rząd nawet nie myśli, I skreślenie tabel- 
Ki bynajmniej sekwestru nie oznacza. Wpraw- 
zie nowy min. oświadczył, że opracować ta- 
| belkę trudno, ale dla miloj zgody ją opracu- 

je — już na 15 go. Nie, rząd gotów na więk- 
| sze ofiary, tabelkę kontyngentową opracuje na 
| 12-g0, ną środę. 
Tak mówił p. Śliwiński, składając broń 
| wobec ludowców. P. Grzędziełski ponownie 
| skomplimeniowa! p. ministra, wyrążając na- 
| dzieję, że ten jeszcze coś ustąpi (!)... 
| Zabrał głos tow. Czapiński, przedstawia- 
| fav rozpaczliwą sytuację aprowizacyjną w Pań- 
| stwie. W Zagłębiu już rozpoczynają się stra jki 
| cy (Kraków, Żywiec) grożą straikiem. 

olejhrze rozpoczynają bierny opór. Koope: 
Fatywy się zamykają. Cała maszyneria pań- 
stwowa, cały przemysł gotorye stanąć... 
| A rząd? Rząd przed paru dniami przed- 
| klada? sekwestr, jako jedyne zbawienis; teraz 
zaś uznano za jedyne zbawienie wolny han- 
Bel... Sens tego eo się dzieje — to kapitulacja 
wobec agrarjnszy. Niedawno w środę i onegdaj 
/pp.: Witos, Grzędzislski i Kowalczuk tak ata- 
| kowali rząd, a wcozraj radykalnie zmienili ton. 
| wie, że kontyngent nie wystarczy; że lud- 
/pość rzuci się na zboże w wolnym handlu, i to 
 pboże szalenie pójdzie w górę. Państwo, gmi- 
(py, stowarzyszenia, robotnicy, inteligencja, a 
| niemniejszym stupniu małorolna i bsznii- 


Ra ludność wiejska będa kupowały zbcże w 
| wolnym pasku po niesłychanych cenach. Nawet 
bandel jest możliwy tylko przy obfitym przy- 
vozie z zagranicy, a tego przywozu właśnie 
do niemożliwej wysokości, a o to agrariuszom 
jebrodzi. W kraju katastrofa ziemniaczana — i 
jw powiatach górskich i robotniczych): do eze 
a wolny handel nas zaprowadzi? 
if całej ludności miejskiej protestuje przeciwko 
polityce rządu i agrarjuszy.„ Obecną politykę 
bez obsłonek — zbrodnią, 
W końcu imieniem socjalistów, N. Z. R. i 
ości stara rządowa ustawę o sektrestrza Pd- 
jpisali wniosek: K. Czapiński, T. Arciszewski, 
(Deda i Bresiński z Ch. D., wreszcie posel Fe- 
Klerowicz. ! 
Minister w środę przedstawi tabelkę. Ustawa 
może w piątek pó'dzie na plenum Sejmu. 


Mgrarjuszowskie pisma przyznają, iż wolny 
Pząd nie chce. Szalony popyt wywinduje cenę 
u będzie musiała kupować zboże (zwłaszcza 
Mówca imieniem robotników, małorclnych 
adową, zwłaszcza komunikacyjną nazywa 
hrz. robotników stawia jako wniosek mniej- 
jl. Misiołek, Postolski z N. Z. R., Bigoński, Ła- 
Komisja dalej obraduje nad projfktem. 
Tak po raz drugi skapitulował rząd! 


Chlaśnięcia. 


Prawnuczki „niewiast kresowych*  (Ralszki 

Skrzetuskiej, Baśki; i-t, d.) zostaly przyłapane 

a pasku papierosowym w jednom z poetycz. 
nych „Ognisk“, 


„Odkąd, bracie, pisuję „Chlaśnięcia* do ` 
E "| Roba“, 
Co są, według+Endecji, jedną z prasy zakał), 
Nigdym ci się tak jeszcze, „frajerze“, nie spła- 
kał, 
nigdy mnie tak wściekle nie kuta. watroba, 
ak, gdym 6 tem przeczytał!.. (Aż nos mi- 
i przemąkał!...) 
oby na to powiedział Onufry Zagłoba?... 
D, zgrozo, wobec której blednie sto Hadesówt... 
Paskarkami tytoniu ansze „Baśki“ z Kresów... 


ba dziesięć sztuk, „frajerze”, szesnaście mare- 
l ezik. 
Taki sobie „kresowych pan“ naszych kahalek 
Diągnął, w wielkim sekrecie, „niewinny* pa- 
f » seczek, 
jDnikając rozgłosu, „Montjonów**) i „Sxa- 
łek''1... 
ie, do stu fur, furgonów batalionów bsczek!.., 
Hajduczek*, Baska“, bracie, dla której 
„Michalek“, 
„Mały rycerz“, by? skarbem ukochanym, 
| wszystkiem, 
Meraz schie paskuje tytuniowym Iistkiem!... 
| Waeław Wolski. 


| e) Nagroda Moutjona (enoty) we Francji. 

Kronika polityczna. 
| Na Środę, na godz. 11 tano- wyznaczona 
jostała konferencją przedstawicieli . m. 


podzi i posłów łódzkich: z przedstawiciela mi 
ninisterjum skarbu i spraw wewnętrznych w 


AR OBOT NIK”, sobota, B Mstopada 1919 r. 


W sprawie aprowizacji. 


Przemówienie tow. Arciszewskiego z d. 4 listopada, 


(Dokończenie). większe dostawy, powiększyliście je, a więk- 
Wygładzanie ludności. szą własność uprzywilejowaliście. : 


i ć Bo oto z gospodarstwa obejmującego po 
Jeżeli panowie mówicie o tym, że wystar-| nad 100 morgów, było w poprzedniej ustawie 
czy nam zboża, bó tylko wtedy możnaby po-| 150 klg., obecnie zaś zostało 75 do 150 kig 
ważnie stawiać sprawę wolnego handlu — to | więc zmaiejszyliście znowu o połowę: s 
popełniacie niebywały fałsz. ; , 

Kongresówka przed wojną ogromne ilo- 
ści zboża przywoziła, w r. 1907, 1908, 1909 i 
1910 bilans zbożowy jest ujemny. Przewyżka 
przywozu nad wywozem wynosiła w 1910 r. 21 
milj. 600 tys. rubli. Jeśli się mówi o Niem- 
cach, że oni żyłowali kraj nasz, to panowie, 
którzyście wypełniali wówczas obowiązek pa- 
trjożyczny, chowając zboże, nie widzieliście, jak Ho wać : 
to miasta były odżywiane i może na waszej ská. | KUPASII niemieckiej po 400 mk. 
rze najmniej się te odbiło, ale w miastach lud- Taki stan jest nienormalny. Rząd powie 
ność otrzymywała 80% erzatzów najrozmait- | nien już dawno chwycić się środków represyj- 
szych, 20% tylko mąki było w chlebie, okazało | nych. bi 
się, że były tam kasztany, łubin, mąka, drzew- 3 AO 
na, było nawet 3% piasku. W roku 1916 i 1917| R79% nie kupił zagranicą, kiedy można było. 
po żniwach wydzielano po 9 funtów chleba na Ale oo dalej? Okazuje się, że brak bę 
okres, później wydawano po 6, w końcu roku | dzie jeszcze basdzo dużo zboża, a państwo nie 
zbożowego po 4, a wreszcie w następnych la- | ma możności kupienia. - Przedstawiciele z mi 
tach tylko po 6, a na wiosnę 4 fimty na osobę | nisterjum aprowizacji przebyli 6 tygodni w Pa: 
ua 2 tygodnie, I dlatego ludność marła ma- | ryżu, prowadzili tranzakcje o zakup zboża, tu- 
sowo z głodu. W Zagłębiu Dąbrowskiem mie- | szczów, ubrań, butów i najrozmaitszych rzeczy, 
liśmy 29 strajków tylko na tle aprowizacyj-j robili zamówienia i wreszcie po 6 tygodniach 
nym. wycofali się ze wstydem, wyjechali, jako bans 

kruci, którzy nie mogą dotrzymać swoich. 20* 

Proszę panów, statystyka wykazała, że ZZA À A ie A 
śmiertelność powiększyła: się ogromnie w cią: | P9Wiazań, bo nie mają pieniędzy. Uciekli po- 
gu wojny, W ostatnich pięciu latach przed | PTOStu z Paryża. F rząd jest w tym położeniu, 
wojną w Warszawie urodzenia przewyższały s nigi AA było kupić OP pay iaa pa 
znacznie śmiertelność; natomiast w r. 1916 jest | | n:e kupil; a teraz niema gdzie kupić. To 
14 urodzeń na tysiąc, a 18,5 Śmierci. W r.|/95ł Wina rządu, ale jaki jest Sejm, taki jest 
1917 mamy urodzeń 13.966 natomiast 34.693 rząd. Taki minister jest dobrym. fachowcem, 
śmieci. To była natwyższa śmiertelność, który przemysłowców nie YA do otwiera” 
Niemcy bowiem najgorzej wówczas. kar- | "2 fabryk, który powiada, że ja nie mogę m. 
mili ludność. W r. 1918 od czerwca Śmiertel- | P, Sprawdzić, jaka jest kalkulacja przemysłowe 
ność spada i podnosi się liczba urodzeń. W r.| (Ów w Zagłębiu Dąbrowskiem, bo sam byłem 
1919 zmiertelność się zmniejszyła. Mamy tu | Przemysłowcem i dawałem fałszywe kalkula« 
statystykę 6-miesięczną. Okazuie się jednak, | 19: Takiemu ministrowi bardzo chętnie m 
św d agi 6 miesięcy PE się 10549. zma- dziela się votum uiności, i ten minister może 
rlo 10,834. W każdym razie Śmiertelność prze- stosować środki represyjne do robotników rol- 
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wy z dnią 29 lipca rząd otrzyma wraz z dosta* 
wą z Poznańskiego 66,500 wagonów zboża, a 
potrzeba mu jest 110,800, to powiększycie głód 
jeszcze bardziej, ` , 

iS wytworzył się taki etan, że wojsko 
kupuje sobie zboże, że w kieleckim za korzecć 
pszenicy oficerowie płacą po 900 koron, w b. 


ższó, bo jest 24 na tysiąc urodzeń, a 27 nych i w miastach i jest wtedy dobrym -ta- 
śmierci. wt PER = < 


ę AAZ Ę Pożyczki przymusowej nie wolno Jest 
gnie piócżwa: polskiego." ", wzięć, jeżeli została' uchwalona — minister mus 
Jeżeli więc panowie chcecie tak w. dalszym | st sie podać do dymisji i Sejm zadowółońy jest, 
ciągu żywić Polskę, jak ją żywili Niemcy, to|że pożyczki przymusowej nie bedzie. Wolito 
nia miejcie pretensji do rządu, i ludności miej. |iest rządowi robić t9, eo jest szkodliwe dla 
skiej, która przez swoich przedstawicieli w| państwa, a nie wolno robić tego, co jest dia 
Sejmie domaga się ekspedycji karnej i doma- | Państwa korzystne. 
ga się sekwestru. (Głosy: Na strajk rolny). Je- Precz z nstawą komisji. 
żeli nie rozumiecie, że nie należy paskowaćzbo- k E : 
żem, to trzeba was'zmusić do tego, żebyście|, ., Oczywiście, kiedy przyjdzie czas, że gromy 
zboże oddali. A teraz, kiedy rząd przedsta- będą się sypać na Sejm, to wtedy będziecie się 
wil ustawę o sekwestrzę zboża, to znowu roz | Pomaczyć i narzekać na rząd, że tego zboża 
poczęła się długa dyskusja nad różnemi wnio- nie zakupił, że źle robił i t. d. Nikt nie ice 
skami, aż trzema, które chciały wprowadzić | Wówczas winien. Ale mówi się jednocześnie, 
jednocześnie kontyngent i wolny handel. Klub | 29 zboża nie oddadzą rolnicy sami i to mó- 
„Piastowców”* postawił wniosek wolnego han- M referent większości komisji aprow y} 
dlu, Niech rząd kupi zboże, niech zaopatruje | l KERET } 
ludność miejska i armię, a różnicę, niech pań-| Nie przyjmujcie tej połowicznej ustawy ie. 
stwowa kasa pokryje: |Śli wiecie, że jest taki stan, aie przyjmijcie ta: 
Takie stanowisko może być stanowiskiem ką pagę:kióra da naj więkecą DARTEN AR 


tylko wrogów państwa polskiego, (Głosy z ław waszych instytucji będzie tego zboża jaknaj- 
ludowych: no, no) stanowiskiem obookrajow- wiecej dla wyżywienia laska. We: Pieni 
ców, a nie obywateli. (Głosy z ław ludowych: dwa. miesiące tylko „zniesiono system. kartki 
A strajki rolne?). ! wy. Napowrót zaprowadzono go mimo to, że 
Dlatego bardzo prędko zorjentowaliście | Francia wojny nie prowadzi, mimo że pienią- 
się i wycofaliście ten wniosek, ale przyjmuje- | dze jej nie sa tak zdewastowane, jak nasze, że 
cie w dalszym ciagu nowy wniosek, nową usta- | ma blisko zboże amerykańskie. Francia cdo- 
wę, opracowywana w ciagu 3 tygodni, głosowa* | płaciła dwa miliardy marek dla apzowizacji 
ną paragraf za paragrafem, przyjfmowaliście | państwa na rok 1919 ażeby tanio aprowido» 
paragrafy i obalalłście kilkakrotnie i tylko | wać miasta i ludność bezrolną. I nasze pań- 
dlatego, że jeden drugiemu przeczy, a wolny | stwo musi na ten cel wyasygnować pieniądze, 
handel nie może się zgodzić z kontyngentem, | ale nie może wtedv, kiedy zboże idzie na pa- 
'że wreszcie nie można pozwolić na to, ażeby | sek do Rosji, do Niemiec, kupować jaknajwię- 
wszy$cy paskowali, wyszukiwaliście tych wy-|cęj zboża, tembardziej, że koleje nasze nie sę 
brańców, którzyby mieli prawo paskować zbo- | w stanie tyle zboża sprowadzić ile potrzeba, 
'żem przy kontyngencie, słowem najrozmaitsze | państwo nie może bogacić paskarzy i obszarni= 
bvły wesołe przy tej dvskus'i chwile, i wresz-| ków. Państwo nie może wciąż zaciągać po 
cie przyjmujecie projekt kontyngentu zbożo- | życzek i sprzedawać się. i faz 
wego. Ę Dlatego też nie będzie zupełnie zrozumia- 
| TIeóż ło jest? Wszak chodzi o to. ażeby | łe dla ludności, jeśli przyjmiecie panowie usta- 
dostarczyć więcej zboża, aniżeli dotychcząso- | wę. która jest zupełnym zaprzeczeniem staty 
iwa ustawa przez rząd przedstawiona nam u-| wiska obywatelskiego, jeśli przyjmiecie u- 
ztalnła. Okazało się iednatrże. łe nic wiecej | stawę tak4, która kraj zaprzepaszcza. Nie bę 
nie dajecie, więcsi, ogramiczacie jeszcze bar- | dę tutaj paragraf po paragrafie odczytyws? u: 
dziej rząd przy ściąganiu kontyngentu. stawy. oka, rip że at pda pór 
` ; ny wprowadzić, należy powiedzieć, że w mia- 
Byki ela 20 Tip pn. i biti ludność powinna otrzymywać więcej chte-, 
IOWISOJ O. DRENA: DINIG "PEY „|ba i że trzeba racjonować nawo! ludnoćć wiej, 
T tsk, z gospodarstwa. obeśmującego Od | ską, ale żądam, żebyście panowie wzięli tę 
10 d0 30 morgów poprzednika ustawa przewidy- | vstawę jako zasadniczą do naszej debaty, aże- 
wała 26 kilogr. kontyngentu, a obecnie przyj- | byście odrzucili wasze wnioski, które nie 
miecie z sospódarstwa od 7 do 30 morgów. | wspólnego nie mają z wyżywieniem kraju, za 
tylko od 10 kle. do 40, z gospodarstwa: od 30 | które każdy z was powinien się wstydzić. 
do 100 morsów omei ziemi dawnej 75 klg.| 13000 wagonów zboża ministerjum apro-. 
obecnie od 40 do 75 klg. wizacji sprowadziło w półroczu 1919. Te 13,000 
wagonów uratowało kraj od nędzy, wtedy, kie- 
W interesie obszarników. Nago potrzeba było na Litwę. do Białorusi i 
I choćbrście nie wiem co mówili. że że- | Wschodniei Galicji posyłać zboża, a teraz ma- 
stęście przedstawicielami ludności małorolnej | my coraz większe obszary. Chcecie prowadzić 
i bezrołnej, a przedewszystkiem małoro!nej,| wojnę, chcecie, ażebrśmy zagarniali jaknaj- 
wy przedstawiciele Indowi. Piastowcy, to ja| więcej ziemi, a nie chcecie tych obszarów ży- 
wam mogę dowieść, że jesteście przedstawłcie- | wić i doprowadzicie w tych zabranych obsza», 
lami obszarników, (na ławach lndowvch we-| rach do rewolucji i do bolszewizmu, którego 
sołość), bo na drobną własność nałożyliście ' się tak bardzo, bardzo boicie. 


Jeżeli rząd twierdzi, że na podstawie tsta- 


w rozporządzeniu państwa, w rozporządzeniu - 
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Akademja ku uczczeniu rocznicy». 
utworzenia Rządu Ludowego. 


Balę i galerje Rady miejskiej m. Warsza- 
wy szczelnie zapełnili towarzysze i towarzysz- 
ki celem uczczenia wiekopomnej rocznicy 
pierwszego w Polsce Rządu Ludowego. 

Po odegraniu przez orkiestrę „Czerwonego 
Sztandaru” zagaił Akademię tow. Jaworowski 
ł powitał zebranych w imieniu W. R. D, R. 
Wiłając obecnych, wspomniał o tych, których 
pamięć nieśmiertelnie żyje w naszych sercach, 
wspomniał o poległych bojownikach o niepo- 
dległość i sprawę robotniczą. 

Głos zabrał tow. Daszyński, prezydent 

erwszego rzędu niepodlegiej Polski. 

- „Rok temu zawaliły się mocarstwa impe. 
istyczne, które pogrzebały Polskę. Prze- 
to nim i wyłonionej przez nich Radzie Re- 

gencyjnej zbierały się fale gniewu j oburze- 
nia ludu, narastał ruch rewolucyjny. W spo- 
łęczeństwie napozór panowała apatja. Stron- 
niectwo Nar. Dem., które najostrzej potępiało 
ruch niepodległościowy, wzięło władzę z rąk 
Rady Regencyjnej, jak zresztą. gotowe było 
wziąć władzę od każdego kto miał silną pięść 
i otwartą kiesę. Rząd Świeżyńskiego, który ied- 
nego dnia chciał dokonać zamachu na Radę 
Regencyjna, uctąpił dobrowolnie na jej roze 
kaz. Nowy rząd nie móg! powstać. 

Tymczasem 30 października wyzwoli? się 
Kraków, później Śląsk Cieszyński 1 Galicja 
Zachódnia. 

P.P.S.1P.S. L. zadecydowały utworze- 
uie rządu. Oddział wermachtu, przysłany przez 
Radę Regencyjna 6 listopada do Lublina, pod- 
dał się. 7-go na zebraniu pod przewodnictwem 
Wacława Sieroszewskiego utworzono rząd z 
Daszyńskim na czele, który wydał odezwę, 
stanowiącą manifest nowej Polski. Proklamo- 
wano republikę ludową i w ten sposób wni- 
aestwiono zakusy monarchistów. Ustalono za- 
sadę jednoizbowego Sejmu z wyborów pięcio- 
przymiotnikowych. Założono trwale podwali- 
ny pod jednolitą armię polską, która miata 
wtedy na celu wyzwolenia Warszawy. Wòl- 
mość i równość polityczna 1 obywatelska stała 
się taktem. Zapowiedziano utworzenie demo-| 
kratycznego samorządu. Wreszcie, szczególna 
uwagę zwrócono na reformy spoleczne, na 
stworzenie warunków dobrobytu dla klasy 
pracującej. W polityce zagranicznej dożeniem 
było utrzymania przyjaznych stosunków ze 
wszystkimi sęsiądami. 

11 listopada przyszła wiadomość o powro- 

die Piłsudskiego.  Jasnem było. że należy 

wejść z nim w porozumienie. Wszczęły się 
pertraktacje, które ukończono -utworzeniem 
rządu tow. Morarzewękiego, bę 

Teraz po 12 miesiacach w rebublice de- 
mokratycznej biją i katuja robotników. 

Sejm wzbnrzył przeciwko sobie. masy i 
rozlega się wołanie: „precz z tym Sejmem“. 


Reforma rolna została Spaczona, jest kawal- 
kiem papieru bez znączenia. Nurzamy się w 
pytaniach, jakiej kobiety mąż ma być mimi- 
strem. Problemat, jak stworzyć pracę w Pol: 
sce odsunięto tak dalece ną. boz, że stał się 
niemal przedmiotem rewolucyjnych marzeń. 
Ale nic nas nie postawi na nogi, jeżeli go nie 
rozwiążemy, jeżeli nie zdobędziemy niepo- 
dległości ekonomicznej, nie wykorzystamy 
najcenniejszego skarbu — pracy. Rząd lubel- 
ski był pierwszym rządem ludowym; my dru- 
gi raż sięgniemy pó władzę. Lud zgłosi się po 
władzę, wrota wolności otworzy. Jeżeli wrót 
tych nie otworzy, zamykać będą dom śmierci 
(burzliwe oklaski), 

Drugi prezydent Rządu Ludowego tow. 
Moraczewski skreślił krytyczną sytuację, w 
jakiej znajdował się kraj rok temu, po czte- 
roletniej gospodarce okupantów. Wobec tej 
klęski stał rząd lubelski j rząd ludowy; stał 
też wobec konieczności reform socjalistycz- 
nych. Wojna dowiodła, że ustrój kapitalistycz- 
ny przeżył się; nie wolno było wprowadzać 
w powstającem państwie ustroju, który nie 
wytrzymał próby wojennej. Nie było powodu 
płakać po ustroju kapitalistycznym, który po- 
grzebał Polskę; tak winien był postępować 
każdy patriota polski. 


Reakcja jest, jak podcięte drzewo, w któ- 
rym jeszcze jest irochę soków. Wszelkiemi 
siłami probowała obalić rząd ludowy. Rząd 
ludowy przez dwa miesiące wytrzymywał a- 
taki: uchwalił ordymacię do Sajmu, zarządził 
wybory, wydał dekret o 8-godz. dniu pracy. 
dążył do demokratyzacji przedsiębiorstw pań- 
stwowych, jak koleje, wprowadził kasy cho- 
rych i t-d- Ustąpił, ale wróci. Wojna dokona» 
ła najważniejszej rzeczy, a resztę zrobi zor- 
ganizowana : klasa: robotnicza. „Przeżytych 
kształtów żadęn cud nie zwróci do istnienia". 


Tow. Ziemięcki, b, minister pracy, wska- 
zał w swem. przemówieniu, że największą 
tragedją Rządu Ludowego było to, że nie mógł 
się oprzeć na zorganizowanej klasie robotni- 
częj. TATY ŻE 7 

Warunki niewol! nie pozwoliły na utwo- 
rzenie silnych organizacji robotniczych, -na 
budzenie świadomości mas. Praktyka pierw- 
szego roku niepodległości powinna nas nan- 
czyć, że siła klasy robotniczej polega na świa- 
domości zbiorowej masy, na zdolności organi- 
zacyjnej. Fundamenty zostały przez Rząd Lu- 
dowy założone; zdobyczy tego rządu nikt nie 
wytrąci z rąk robotników. Dadzą możność 
proletąrjatowi zorganizować się i objąć wła- 


dzę. Kiedy ją po raz drugi obejmie, nikt jużi wyłącznie dostępny dla uprzywilejyanych; 


nie będzie wstanie mu jej wytrącić (oklaski). 


Orkiestra odegrała szereg pieśni rewolu-| "21a, zdobywają węgiel sami. płacąc oczywi 


cyjnych,. sztandary „pochyliły. się. 
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Charakter strajków w Auglji. 


~ Nieprzerwany szereg strajków  ekono- | 


szmych, których widownią jest Anglja, 
żaliczyć trzeba do bgzpośrednich wyników 
wojny. Podczas wojny prawie caly przemysł 
zaciągnięto do pracy na rzecz potrzeb wojen- 
nych. Robotnikom nie wolno było strajkować, 


| zało wszelkie zatargi musiały być rozstrzyga- 


ne na drodze przymusowego rozejmu. Gdy 
kosza utrzymania wzrosły, udzielono roboł- 
nikom zorganizowanym nie podwyżkę płae, 
lecz dodatek wojenny o charakterze tymcza- 
sowym, przejściowym. Powstał wskutek tego 
cały szereg nieporozumień i trudności, albo- 
wiem każdy okręg robotniczy, każda niemal 
fabryka gddzielnie dopominała się o dodatki, 
kiedy uważały za stosowne, co wywołało du- 
żą stratę czasu i pracy. Wobec tego Trade- 
Uniony i Związek Przedsiębiorców działu 
budowlanego, okrętowego i pokrewnych za- 
wodów wespół z rządowym Komitetem Pro- 
dukcji postanowiły, aby zmiany płac dokonać 
na zasadzie wspólnej umowy na przeciąg cza- 
su 4-ch miesięcy. Na tej zasadzie odlewacze, 
robotnicy budowlani ti in. otrzymali kilka 
podwyżek drożyźnianych w 1917 t'1918 r. 

.'/Gdy wojna skończyła się, wydano tym- 
czasową Ustawę Płac, przedłużającą dotych= 
czasowe płace na dalsze 6 miesięcy; następnie 
przedłażono ją w maju r. b. „o dalsze 6 mie- 
sięcy, t j. do listopada. Ustawa ta nie: mówi, 
że strajkować nie wolno, lub że nie wolno 
domagać się podwyżki płac za praeę. Nato- 


miast przedsiębiorcy nie wolno obniżyć płac 


poniżej poziomu z listopada 1918 r. z wyjął- 


-« kiom wypadków, gdy na to zezwoli specjalna 


Izba Rozjemcza. która również decyduje w 
sprawie podwyżki plac. Ustawa więc określa 
minimum płacy, nie określa jednak maxi- 
mum i nie zabrania robotnikom walczyć o 
lepsze płace. Związki Przedsiębiorców zgo- 
dziły stę w listopadzie roku ubiegłego na tę 
ustawę i na rokowanie z Izbą Rozjemczą w 
sprawach zmiany płac. Przez to samo wyra- 
-zily zrodę na forme dobrowolnych rokowań, 
których w każdej chwili mogły się wyrzec. 
Wiele związków działu budowlanezo i in. 
pracuje jeszcze na tych warunkach z listo- 


Lecz oto związek odlewaczy niedawno 
wydał hasło porzucenia tych warunków i po» 
erotu przez to samo do przedwojennych me- 
tod umowy zbiorowej. Doszło do strajku O 
chrakterze ściśla konstytucyjnym z żądaniem 
podwyżki płac. Zastrajkowało około 50 tys. To- 
botników. Ale nietylko u strajkujących panu- 
łe niezadowolenie z obecnych zarobków, Tak- 


Izby Rozjemczej. W istocie, ponieważ tym- 
czasowa ustawa płas traci swą mos w listo- 
padzie, związki prugnęly ująć wszystkie zdo- 
bycze zarobkowe z czasu wojny w płace stałe 
z zabezpieczeniem stałych dodatków z góry. 
Takiego ustalenia płac dopięli górnicy i część 
kolejarzy dzięki staraniom ich organizatyj. 
Ale Izba Rozjemcza tłómaczy się, że jest cia- 
łem przejściowym i ustanowionym tylko na 
czas wojny, że ma przeto prawo zajmować 
się tylko czasowo oztńaczonemi kategorjami 
płac, nie zaś do utrwalenia takówych. Jed. 
nócześnie przedsiębiorcy odrzucają żądania 
robotników i odsyłają ich do Izby Rozjemczej. 
Tym ostatnim nie pozostało nie innego, jak 
uciec się do strajku. 

Stanowisko strajkujących odlewaczy fest 
z tego powodu dość niewygodne, żs inne 
działy gałęzi budowlanej pracują na poprzed- 
nich warunkach, żądając jedynie przedłuże- 
nia Ustawy Płac o dalsze 6 miesięcy. Przed- 
siębiorcy występują więc z arrumentem, że 
nie mogą układać się z jedną grupą robotni: 
ków, lecz że związkiem, reprezentującym 
ogół robotników danej gałęzi. Odlewacze, 
kiórzy dotychczas w wielu wypadkach na 
własną układały się rękę, niechętnie. przyj- 
muja tego rodzaju żądania, o tyle nieuzasad- 
nione, że.nie mogą służyć za wymówkę do 
odrzucenia propozycji rokowań, tymbardziej, 
że praktyka dotychczasowa opierała się wla- 
śnie na pojedyńczych umowach poszczegól. 
nych działów, 

Sprawa płac riabiera znaczenia pierwszo- 
rzędnego we wszystkich gałęziach pracy. 
Nie da się utrzymać dłużej stan dotychczaso* 
wy już wobec tego, że ceny obecne artyku- 
łów żywności nieprędko się obniża, ża przeto 
robotnicy nie mogą stale pracować na warun- 
kach przejściowych, nieustalonych. Płace po- 
wojenne podobnie, jak przedwcjenne, nie bę- 
dą niezmienne, lecz bedą dążyły do powięk- 


szenia się. Rząd ustąpił pod naciskiem groźby | minisiracyjnej pr. Buzek referując projekt rza 


strajku ze strony górników i zgodził się na 
ustalenie płac, tak samo było w stosunku do 
mechaników kolejowych, opór zaś względem 
Zwiazku kolejarzy doprowadził do znanego 
strajku. Mat 

T jeszcze jedno. Przedsiębiorcy wielo- 
krotnie oświadczają, że rząd, który przyczy* 
ni? sie podczas wojny do podwyżek drożyź- 
nianych, powinien obecnie usunąć je. Nie- 


zbędnem więc się staje, aby rzad dla zaże- 
gnania chaosu, mogącego powstać w dziedzi- 
nie płac z chwilą wycaśniecia terminu Usta-. ŚOW 0518 


11919 r. 


|Niestety, nadzieje te zawiodły sromotnie. Rzę 


że iune związki rozgoryczone są działalnością | Rząd patnzy na to obojętnie; nie go nie wzi 


wy Płac — przedsięwziął środki w celu 

gulowania zarobków na nowej podstawie. Ca- 
ła przyszłość przemysłu angielskiego zależy 
od tej regulacji, ponieważ jasnem jest, że be 
niej ani kalkulacja cen towarów, ani spokój 
wśród robotników nie da się osiągnąć. 


suw 


Rie socjałsiyczny zagranicą. 


Francja. O zatargn w łonie partji socjali- 
stycznej, o którym doniosły depesze, możemy, 
podać co następuje. Na jednej z list wybor 
czych partji socjalistycznej znalazły się nazwie, 
ska 3-ch dotychczasowych posłów, należących, 
do prawego skrzydł partji (Rożier, Dejeante tj 
Adrien Veber). Otóż wyborcy dzielnicowi nia 
zgodzili się.nf% tych kandydatów i skreśNli teh 
z listy. Zwołane wskutek tego zebranie deles 
gatów wszystkich sekcji paryskich olbrzymią 
większością głosów podtrzymało to stanowi- 
sko i postanowiło skreślić wspomnianych kan: 
dydatów. Nie pomogły wysiłki pojednania 
tow. Longuet'a i Frossard'a. Jak zachowają 
się odrzuceni posłowie i ich zwolennicy nie- 
wiadomo jeszcze. . | gk" 

W jednym ż okręgów paryskich kandydn 
je kapitan Sadou! na czele listy. Jest to kat 
dydatura man'testacyjna, ponieważ Sadoul, na- 
leżąc do armji francuskiej 1 będąc w Rosji o 
świadczył się jako zwolennik bolszewizm, 
przez čo nabawił się prześladowań niesłycha= 
nych ze stromy burżuazji i jej prasy, 


+ 
+a 


Austria. W Wiedniu rozpoczął się w dr. 
/1-go listopada kongres austrjackiej partji Sos 
cjalistycznej. Na wstępie tow. Seitz poświęcił 
gorące słowa wspomnienia niezapomnianemu 
przywódcy i nauczycielowi tow. Wiktorowi A-. 
dlerowi, podkreśuając szczególną zashugę partji, 
ż6 motrafiła w roku ubiegłym, mimo sfraszli- 
wych warunków pracy, zachować jedność partii. 
Ze sprawozdania dowiadujemy się, że liczbą 
członków powiększyła się więcej, niż dwk 
$rotnie. Partja stanęła mona nogą pośród rov 
botników rolnych i zabrała sia nawet do orga- 
nfzowamia włościan matorolnych i żołnierzy. 
Dzięki prześledowaniom ze stróńy bogatych 
chłopów, mniej zamożni odpadli częściowo od 
organizacji. Prasa nartyjna podwoiła 1 potro- 
ila swój nakład, Wpływ kasowy wzrósł pięć 
ciokrotnie. 

O przebiegu obrad napiszemy oddzielnie, 


Gospodarka mprzywdlejowanych. 


"Wszystkim wiadomo, iż wegiel od pewne? 
go czasu, przy gospodarce obecnego rząd, je 


którzy, nie oplądając sie na wydziały zaópasryw 


ście po cenach paskarskich. Brakuje tylko wa 
gla do podziału dla tych, którzy po paskarski 
cenach płacić nie „nogą, a spodziewali się, i 
rząd zatroszczy się o ici niezbędne potrzeby. 


pozostawił szerokie masy samym sóbie. Zimą 
zastałą wędzarzy bez pracy, Żywności. wog 


szają potrzeby tysiącznych rzesz, Ze mgr 
słyszy się coraz częściej gorzkia slowa, iż za 
Niemców było lepiej! Przecież to są najokssp 
niejsze zarzuty, jakie mogą spotkać rzętl pol 
ski, Cżyż doprawdy dla polepszenia nieszczęs 
śliwej doli ludu nic zrobić mie można? Row 
pacz ogarnia na myśl, co będzie dalej! Mamy 
Min. Przem. 1 Handlu, które nio literalnie di 
rozwinięcia tegoż przemysłu 1 handlu nie 
czyniło, Mamy Min. Aprowizac'i, którego dzis 
łelność stała się ná humorystyką. Mamy Min. 
Komunikacji, które na przewiezienie węgla 
wagonów dać nie może, lecz na przywiezienie 
mierniczków i bakstii wagony ma. Mamy Min 
Spraw Wewnętrznych, na którego czele stnią 
Iundzie, ongiś głoszęcy Vandzo piękne hasła; 
dziś czynami zaprzeczajscy wszystk'm głoszoej 
nym przez się deom. Mamy osławiony mas 
qistrat, który dba wyłącznie o kamieniczników 
i paskarzy, j KAL 
Gospodarka obecna prowadzi kraj w ods 
mety anarchii. Czas najwyższy, aby z niej za” 
wrócić, Przecież tak bvć nie może, aby jedný 
mieli nietylko dobre, intratne posady, ale 03 
iza tem idzie, podział żywności. węgla it.p. % 
drudzy:niect Tak to sprawiedliwie postępują 
rząd polski względem wszystkich swoich oby 
wateli, Rzędu obscnego wszyscy maią juź 
idość! Jeśli jest tak bezsilny, czy nieudolny. 
że nie dla ludn zrobić nie może. niech ustąpi 
A jeśli nie zechce — lud go zmusił Lud drwiś 
x siebie nie pozwoli. A postępowanie obsenega 
rządu jest wiecej ni» drwina, jest ciąsłą niem 
'stąnną prowokacją! Czas najwyższy, aby z tvm 
skcńczyć. A. P. 


Bromika sejmowa. 
| Komisja Administracyjna, e | 
| Na wezorajszym posiedzeniu Komis'i ad 


dowy samorządu gminnego wystąpił z osteg 
krytyką tego projektu i postawił wniosek, Dy 
lnie brać go za podstawę dyskusji. Wobec te 
go, że min. Wojciechowski w odpowiedzi rósł. 
Buzkowi zaznaczył, iż z zasadniczą odpowie 
dzią na zarzuty wystapi na najbliższym posieł 
dzeniu komisji, poseł tow. Napiórkowski pol 
stawił tyniósek odroczenia posiedzenia, którf 

przyjęto. j i 


o 
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Trzeci dzień obrad, 


W trezcim dniu obrad na wstępia odczytano 
tepszę, wysłaną do tow. Limanowskiego. 

W pięknie wypowiedzianym referacio „O wy 
ihowaniu dziecka* ob. St, Ssmpolowska poruszyła 
jedna z najbardziej drażliwych kwestji społecz 
nych. Źródiem nieszczęść w wieku dojrzałym by- 
wają b. często lata dziecinne. Wychowanie fizycz- 
ne dzieci prolelarjału nigdy nie bywa dostateczne, 
pozbawione są też możności wykorzystania | wy” 
kształosnia wszystkich swych sil. Dzieci proletarja» 
łu przeżywają ogrom bólu fizycznego i moralne- 
go, ale nie wołeją o swoje krzywdy, i dlatego spra- 
wa wychowania dziecka jest przez społoszaństwo 
zaniedbana. 

Sprawa opieki nad dzięckiem nie powinna być 
kwestję sentymentu ani też przedmiotem dobro 
czynności. Musi wejść w program akcji. epolsoznej, 
Na Zachodzie opieką nad dzieckiem zajęło się pań- 
stwo, u nes pod tym względem mie nie uczyniono. 
Gdy tymczasem dziecko jeszcze przed urodzeniem 
jest skrzywdzone wskutek braku prawa o ochronie 
macierzyństwa. Statystyka wykazuje w Wargzawie 
25.89 śmiertelności niemowląt! Charakterystycz 
sty niezmiernie jest stosunsk śmiertelności da sta- 
nowiska spolecznego matki: w mieszkaniach jedno 
Isbowych umiera 18%, dwuizbowych — 19%, wy- 
tej 2-pok. 79%, a więs śmiertelność jest daj więło 
eza w srodowisku proletarjaokiem. s 

Reformy, jakie zapowiada Ministerjuni zdro- 
wia publ. godna są politowania. Wydano pół mè 
kona broszursk, pouczających matki, a -zapomnia- 
ao, że wśród kobiet jest prawie 83% analfabetel. 

ieci robotnie fabrycznych pozostają prawie boz 
%adnej opieki. W państwach romańskich są żłob- 
ki przy fabrykach i stacje dziecięce. U naś zaś 
tylko dobroczynne instytucje zajmują się ta sprawą. 

Państwo zaczyna opiekować się. dzieczhiem w 
momencie wejścia do E kias Zaś. w latach od 4—7, 

wyjściu ze stanu niemowlęcego do wejścia do 
szkoly pozostaje bez opieki. W tym okrssie dziec 
ko najwięcej jest zaniedbane. Nauka szkolna nie 
jest zastosowana do potrzeb dziecka. Isiniela przy- 
tem dwie metody nanczania: dla dzieci proletarjao-| 
kick i ko: Dla P ierwszych jest to danie 


| 


krakowie. 


pewnych wiadomości, nio zaś samodzielności my» 
ślowej. -W szkolach ludowych marnuje się czas 
dziecka robotniczego. 

Należy myśleć i o fizycznem wychowaniu dziec 
ka i o żywieniu po szkołe. Dokarmianie dzieci po» 
wino odbywać się bez różnicy. dla wszystkich, nie- 
tylko biednych, Dożywianie: powinno odbywać się 
i w godzinach pozaszkolnych, należy zakładać świe 
tlioe, ewent. szkoły winny być otwarte dzień: cały. 

W. Polsog wychowaniem dziecka zajmował: się 
dotychzas kler i dobroczynność. Powstała R: G. 0. 
W schroniskach, założonych przez tę instytucję, 
panowała gospodarka skandaliczra. Rewelacja, jar 
kie ukazały się w prasie, zelektryzowały górę i dół. 
Dwa. Ministerja odrazu zaczęły rywalizować. ze sor 
ba i choiały calkowicie zająć się opieką nad dateo- 
kiem. Kwestja opieki nad dzieckiem jest jednak 
kwestją polityczno + społeczną i do pracy nad. jej 
rozwiqzamiem powinni być przyciągnięci przedsta- 
wiciele falrnajszerszych warstw. dpóci robotni- 
czej (oklaski). \ 

Tow, Prauss w swojem przemówienie uzasa- 
dniał konieczność stworzenia programu. szkolnego 
P. P. S Przedstawi? cały szereg wniosków, mają 
cych posłużyć za podstawę do tego programu t po- 
knótcs je uzasadnił. Referat tow. Praussa daje się 
streścić w jego wnioskach. 

Tow. Minkiewies wskazał na liczne braki na- 
szego szkolnictwa wyższego, w którem. już zdążyły 
się zagnieżdzić wady wyższych uczelni austrjac- 
kich i rosyjskich. Należy dążyć do tego, by wyższe 
uczelnie stały. się instytucjami czysto naukowemi, 
w których krzewionosy oświatę, a nie przygoto» 
wyweno uczniów do objęcia tych czy innych pósad. 
Należy również w imię haseł prawdziwej autonomji 
akademickiej dopuście młodzież do udziału w kie- 
rowaniu życiem aksademiekiem. 


W dyskusji zabierali głos tow, tow. Haekar, 
Mameczar i inri. Po ich przemówieniach uchwalono 
przesłać wszystkie wnioski do C. W. K.O., ewent. 
do mającego się utworzyć, w myśl wniosku tow. 
Praussa, Wydz'ału szkolnega ' .. 

Obrady zakończono odśpiewaniem „Czerwone- 
go Sztandaru“. j 

Uchwały podamy w następnych numerach. 


-Obrady Sejmowe, 


Sesja druga. — 


Cicho, łagodnie, cieplo, widno, 5 punktów 
porządku dziennəgo zalabwiono wśród nieza- 
mąconej niczem obojętności. Ustawa © przy- 
musowym wykupie złota i srebra przez rząd 
w celu poprawienia waluty również małorz. 
budziła zainteresowania, jak niezmiernie ak 
ga, profesorska mowa pos, Kamienieckiego 
administracji na kresach, Stozunki casad w 


Pos'edzen'e 96; < 


do celów leczniczych i amiowió. takie będzie 
śwolnione. Przetapianię.i przeróbka monut złotych 
i srebrnych są wzbronione. Również wzbronio16 
są tranzakcje monetami złotemi i srebrnemi, oraz 
złotem i srebrem nieprzerobionem w kraju. Dózwa- 
lony jest za zezwoleniem ministra skarbu dowóz 4 
Ò | zagranicy złota i srebra dla przemyg!u. Dalej usta- 


wa przewiduje kary na przekroczenie tych przepi- 


oświetlenia p. Kamienieckiego przedstawiały | sów. 


się równie idjotycznie, jak bezczynność posłów 
eejnowych. Ludność tamtejsza jest strasznie 
patriotyczna, w wielu miejscowościach nie ps- 
aka wcale plebiscytu, do tego stopnia 
wszystko lgnie do Polski, jednym słowem tyl- 
ko rękę wyciągnąć po jabłuszko dojrzała i zer 
wać je. A koalicja, a Denikin? Hes?.., 


posakiai otwiera par o, godz. 3. Se- 
tretarz odtzytuje interpelacje = 
Dodatki drożyśniane dle kolejarzy lwowskich, 


o które dopmina! się wntosek nagły pos. Gdyka, Iz 
ba uchwaliła bez dyskusji, 

Na wmiosek pos. Qsiovkiego RAS G jako 
punki II-gi porządku dziennego, 


Projokt nstawy © wykupie monet stotych i srebrnych 
oraz złota i szobra w stanie nieprzorobionym. 


Reieruje sprawę pos. Osiocki, 

Idzie o podniesienie wartości naszej walaty. Naj. 
lepszym sposobem byłoby wzmożenie pro lukcji. ale 
Bo nie da się prędko uskułeczn:ć, Natomiast bar 
dziej dostępee w tej chwili jest dla nas danie pew- 
nej podstawy kruszcowej dla naszej waluty, (klezwa 
do dobrowolnych składek z!ota i srebra wydała zni- 
kome wyniki, Dlatego państwo musi zwrócić się @ 
becnie w tej sprawie do cgólu w drodze. przyma- 
sowej. Ustawa przepisuje. że wykupowi ulegają 
wszelkie monety złote, oraz srebrne o zawartości 
809% i więcej czystego srebra. jak również złoto i 
srebro nieprzerobione, Termin, w którym złoto to 
4 srebro łącznie z monetami ma być złożone za o- 
kreślonem wyuagrodzeniem oznaczy Minister Skar- 
bu. Wynagrodzenie komisja znacznie podniosła. 
Przyjęto za podstawę onegdajszą wartcść zlota 1 
srebra na naszym rynku z poirąceniem od tego 
20%. Mianowicie cena wynosi za 1 kig. czystego 


zlota — 22878 mk., za 1 kg. czystego srebra 672. 


mik. Co do monet będzie płacono: 


za 10 mk. niemieckich w zlocie 82 mk. pol. 
» 10 rbl eż 167 b 
„ 10 tr. x 665. „ 
„ 10 koron austr, węg, É 695.4 
» 1 dukat A r, «= 
„ 4 guldeny B n» 
e 5 mk, niemiechich stebrom > + A 
v 1. rub. % 12 » 
«gi. no 15. 
"2d, + SF. 
=- 5 koron austro-wẹg. p HS a 


| eeny za wszelkie inno monety będą pozostawać w 


odpowiednim stosunku do cen powyższych, 


Zwolnione będa od wykupu zbiory numizma- 
Ryczne, orez monety o wartości artystycznej, którą 
presli ministerjum kultury i sztuki. Złoto i srebro 


Ustawa z, dróbnęmi poprawkami Pp, bez 
dyskusji w 2-m i $m czytaniu. Bez ia 


Ustawa o tymczasowej komisji 
przy komisji wójskowej Sejmu. 


Pos, Malewski. Uchwałą z dnia 4 kwietnia Sejm 
upoważnił komisję wojskową do powołania spe- 
cjalnych komisi? celem zbadania gospodarki W pò- 
szczególnych Instytucjach | Jednakże re- 
gulamin komisji nie byt dostałecznym uprawomos- 
nieniem działania tej komisji. Wobeo tego komisja 
wojskowa uchwaliła zwrócić się do Seimu z progbą 
o zatwenizenie iej: sprawy, regulującej ezynności 
tej nadzwyczajnej komisji śledczej, Komieja ta jest 
Grganem tymczesowym i nadzwyczainym. Istafenie 
fej jest kon'ecznością wskutek stosunków panujących 
w całym kraju. oraz wskutek deprawacji i po dlu- 
goletniej wo'nie 1 rządach okupacyjnych, Mów.2 
proponuje kilka poprawek formalnych, oraz po- 
w w wynagrodzeniu brzędników. 

Pos. Hartelaa oświadcza, że komisia w tej for- 
mie jak ja zaprojektowano rie odpowiada celom 
dla których ma służyć. Ma to być komis'a sejmowe. 
a tymczasem powolute się la za zgoła ednośnych 
Ministrów. A więć ci sami Mim?strowie ttórzy mają |; 
hyć poddam! kantroli tel komist maja wpływ na 
to, z jek'ch członków komisja będzie «łe składała, 

Wniosek posła Hartelasa został odrzucony. 

Poe. Woinziehor stwierdza, że 2-03 rezolneja 
wzywa Rzed do. przedstawienia. proiekto- 0 karze 
śmierci dla przestępnych urzędn'ków. Mówra jest 
zwolennikiem nalsurowszych kar dla przestępców. 
tadmsk. jako przeciwnik kary śmierci. prosi 0 Wwy- 
kreślenie z rezoluci wyrazu: „Śmierci. 

Izba odrzuca poprawkę posta Welnziebera i w 
trzecim czytaniu przymmtje ustawę. 


Więzienia i obozy koncentrasvjne. 


Tow. Niedziałkowski stwierdza, że Rząd w 
ostatnich czasach nosi? się z myślą wysłania 
komisii śledczej dla zbadania stanu intern '- 
wanej ludności żydowskiej, Mówca uważa, Że 

należatobyrzkbadać nietylko-słan in: erpowanych 
Żodów, ale i wszystkich innvch interaowanych, 
dlatego też popiera projskt wvłonien'a w, tym 
celu komisfi se'mowej, któraby-w niezem nie 
przeszkadzała komisi rządawej. Sprawa. po- 
wyższa była rozpatrywana na posiedzeniu p3- 
łączonych komisii prawniczej i woskowej W 
{mieniu mniejszości tych komisi mówca do- 
maga się dla sefmowej komisji śledczej prawa 
zwalniania aresztowanych 'admia' 'stracyinie 
bez odwelania się do wyższych fnsiancji, 
tym też duchu wnosi poprawkę do wniiska 


Ga k 
kose CAPETE CA została odrat- 
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wua. Przechodzi wuioesk widak iard 
komisji, : m 


Stosunki na siemiach wschodnich. 


Sprawozdawca wydelegowany specjalnie do ko 
misji pos, Kamieniecki, Komisja osiechała między 
12 a 27 sierpnia całe terytorjum od Wilna po. Łuck, 
Terytorja te były zajęło przez nasze wojska w sze» 
regu ciężkich walk. Nieliczne tysiące ludzi tez w 
zbrojenia, amunieji i wyekwipowania wzlczyło w 


| R 


sposób podziwu godny. To też ludność miejscowa 


czuje do wojska tego głęhoką wdzięczność, 

Mówca wyraża też podziw z powodu organizacji 
zarządów cywilnych, dodająt zarazem, że urzędnicy 
są dyletentami, że brak im rutyny i praktyki. że 
pracują bez instrukcji na własną rękę. Działalność 
tych władz polityczna , odznacza się przedewszyst- 
kiem prostotą (1). ; 

Ataki na to. że skład urzędników rekrutuje się 
w znacznej części z żywiołu ziemiańskierm, tioma» 
czy sio: specjalną strukturą spoleczną na -alym 
wschodzie, odmienną uiż na innych ziemiach pol- 
skich, Inteligencja ziem wschodnich zwięzsna test 
przeważnie z ziemią, 00 jest następstwem zakazu na 
bywania ziemi, a więc wyrobienia się obowiązku 
patriotycznego, aby się tej zi-mi nie pozoywać. Beg 
tej inteligencji miejscowej niepodobna sobie vye: 
brazić „zarządu, 

Bezpieczeństwo pibliczne spełnia na człym ob. 
szarze ziem wschodnich przewźżnie żandarmerja 


PPE 


zai no EA 


polowa. Pod względem doboru ludzi. a przyje | 


wszystkiem zaopatrzenia w konie jest tam jeszcz | 


wiele do zrobienia. 

Saino społeczeństwo miejscowe jest riesłycha- 
nie patriotyczne, aż do pewnego fznatyzmu, co się 
objawia w pewnego rodzaju partykularyzmie. Poza 
społeczeństwem polskiem mieliśmy do czyniynia 3 
grupami: żydowską, białoruską. rosyjska, a nawet 
tatarską (w Mińsku). Grupy te, a przynajmniej po- 
ważne ich odłamy są gotowe uznać się za lojalnych 
obywateli polskich wzamian ża równouprarnienie. 
Na ziemiach tych plebiscyt jest zupełnie zbyieczry. 
rezultat jego może być z góry przesądzony na nz- 
szą. korzyść. ` 

` Należy również znieśś szereg ograutczań, które 


niepotrzebnie utrudniają Życie miejscowej ludności | 
| wprowadzi niektóre! doniosłe zmiany, Mam na |. 
myśli przedewszystkiem reformę agrarną, któref 


konieczność stwierdziło samo tamtejsze u7niatr 
stwo, występując dwukrotnie z daleko idączmi pro- 


jektami w tym względzie. (Ks. Okoń: Ale trzeta | 


ja przedewszystkiem zacząć w kraju!). 
Jedną z bolączek miejscowych jest sprawa wa 


luty, Obowiązuje tam dotychczas ruteł carski, lecz | 


obok niego kursuje pięć różnych monet Stosunki | 
handlowe łączą obecnie te ziemie ty'ko 2 Kongre | 
sówką | wszystkie tronzakcie handlowe są zawiera- | 
ne w markach. tak, że kraj cały i2st skazany na | 


szkody. wynikające z ciągłego wahania się kursów 
gieldowych. 

Mówea stawia rezolncię: Stwierdzająb konie- 
czność zgodnego współdziałania. władz cywilnych $ 
wojskowych jako warunki dobrej administracji na 
ziemiach wschodnich, Se'm przymuje do wiadomo” 
Ści sprawozdanie komisji do madani ziem wachcd. 
nich. 

Dalsza dyskusja alołona na później. 


Na tem wyczerpzno porządek dzienny. Odesłano | 


kilka wniosków naf'ych do komisji. - 

Pos. Jan Dębski wzasadniał nagłość wniosku 

stronnictwa w sprawie materja'rego pnłoże- 

nia szkół średnich 1 techniemnych. Idzie o tn, żeby 
ministerium skarbu szło bardziej sn rękę minister 
fum oświaty, ażeby zaliczki na poczet buketi tych 
szkół wysyłano regularnie i zbytnio tych budżetów 
nie oboinano. 

Po uchwaleniu nagłośc! wniosek odesłano do 
komisi! budżetowej. 


"Następne posiedzenie we wtyrok Na porządła | 


dziennym między innemi sprawczdanie Fromisfi 
przemysłowej i komisji ochrony pracy w sprawie 


konstytucyjnego zatwierdzenia dekretu 0 8-godzin=" 


nem dniu pracy. (Głosy: Nareszeiat. - 


Marszelek zapowiada, że sprawy aprowizacyj- 


ame M a A M 


JENA 


ne przyjdą na porządek dzienny fae pod ke i 


niec przysziego, tygodnia. 


PAŁ KS W sprawozdaniu z ostafniego po» 
siedzenia sejmowego. w ustępie od toszącym się do 
mowy ks. Lutosławskiogo zamiast „ludek w sutaże 

nie" nie” ai należy „endek w sutannie”, - 


- Telegramy. 


Comenikat Połstiemo Sztaby Generalnego 


Warszawa, 7 listopada. 

(P. A, TJ. Komunikat sztabu generalne- 
go z!'dnia 7 listopada 1919 r. 

Front litewsko + białoruski. Nieprzyjacieł 
rozbity w ostatnich walkach w rejonie na po- 
łudaie od Połocka, gromadzi swe siły z wi- 
docznym zamiarem przejścia ponownie do 3+ 
cji zaczepnej. 

Zaregestrowana dotychczas zdobycz z 0 
statniej naszej kontrakcji wynosi 1000 jeńców, 
80 kar, masz. i 2 działa. Pod Borysowem, Bo 
brujskiem i na odcinku poleskim spokój. 

Front wołyński: Potyczki oddziałów wy- 
wiacowozych 'pod Bolarką. 


W EAEN szefa sztabu generalnego 


Haller pułkownik. 


Nadażycia Ntarośczńwkie, 


(Tel. własny). 
Radom, 6 listopada. 


Klub posłów socjalistycznych otrzymał na- j 


stępującą depeszę: 
Starosta kozienicki aresztował? dn. 15 paź- 


rob, rolnych, Helenę Jenównę. 


w idziernika sekretarkę związku zawodowego | 


Aresztowanie nieusprawiedliwione, straj h 


ku bowiem grę nie było, 


t 


6. ÆOBOTN I K, sobota, 5 nsopeda I9I9 Ts "RE 361. 
| Aresztowana do chwili obecnej przebywa | musimy na bezprawia, jakie stę dzieją wkoło nes, I Walk. z bolszepiłami 
w więzieniu radomskim i bez możności widze- | vie widzimy nikogo, któryby nas wybawił z tej o- Aa z Ę > 
tia się, bowiem nie jest w dyspozycji starosty | gromnej niewoli, w jakiej się dziś znajdujemy. KHelsingfors, 7 listopaźu. 


Zapytujemy was, kochani bracia ze Śląska i z 
poza Śląska, jak długo jeszcze będziemy musieli 
znosić ciężką niewolę? 

Odzywamy się do rządu polskiego w Warsza- 
wie, żeby nas wreszcie zechciał wyswobodzić z tego 
jarzma, w jakim się od stycznia r. b. znajdujemy, 


i prokuratora radofiskiego. 
„Aresztowana chora. s 
‘Prosimy o natychmiastową interwencję © 


7 iastowe zwolnienie aresztowanej I po- 
ęcio do odpowiedzialności starosty ko- 


ego, 
ki si Rada Zw. Zaw. z. Radomskiej. |i z tej niewoli, jaka musimy znosió pod cudzem 
IR > . A panowaniem na naszej własnej polskiej ziemi. 
Prowokacja ESKI Rządzie polski, długoż jeszcze nie uKtujesz się 
i . rad nami, niewolnikami, i będziesz patrzył zam- 
(Tel. własny). kniętemi oczyma na nasz polski Śląsk i nie zrobisz 


porządku? Ozy ty nie widzisz tego. że nie dosyć 
było Czechom Łazów i poszli po Orłowę, a nawet 
po Karwinę? Za miesiąc może być zechcą Czesi w 
Dziedzicach albo w Bielsku. na przyszły rok może 
w Krakowie. Cóż my mamy wobec tego począć i 
gdzie my się podziać mamy? Czy ty, rządzie po!ski. 
tego nie widzisz i naszego wołania i próśb naszych 
nie słyszysz? 

Z gorącem sercem i z gorącą prośbą zwracamy 
się raz jeszcze do ciebie wysoki i mocny rządzie 
polski. Zrób koniec tej naszej niewoli i temu ct- 
dzemu panowaniu. Okaż, żeś nie zapomniał o nas 
i że masz moc ukrócić obce bezprawia. 


Wrzenie w Niemczech. 


Nauen, 6 listopada. 
(P: A. TJ: (Radjotel. st. pozn.). Rząd 
Rzeszy niemieckiej i rząd pruski wydały do 
|ladności niemieckiej długą odezwę, w której 
przestrzegają przed opuszczeniem pracy i po- 
jwiększeniem mas bezrobotnych w obecnych 
krytycznych czasach. W odezwie jest mowa 
0.konieczności wstrzymania ruchu osobowe- 
go, celem powiększenia transportów węgla i 
żywności dla ratowania od klęski głodowej. 
Rządy zapowiadają w końcu, że nie cofna sią 
przed użyciem wojska dla zwalczania niepo- 
rządków i ratowania swych obywateli od uwo- 
wych nieszczęść. 


Cieszyn, 7 listopada. 

Drowa Jadwiga Kunicka (żona posła s3- 
ejalistycznego) dnia 6 listopada zostala w Łę- 
kach na Śląsku Cieszyńskim przez Czechów a- 


f e M LM. | 
Brady czeskie na Słewaczyie. 
pni (Tel. własny). 

ri _ _ Cieszyn, 7 listopada. 
ao a Preszburga donoszą, że został tam znie- 
słony referat prawno-sądowy przy upełnomoc- 
uionym delegacie ministerjum sprawiedliwo- 
ści w Pradze. W ten sposób Czesi stopniowo 
znoszą zaczątki tych skromnych urządzeń aub- 
Remik, które jeszcze Słowaczyzną posia- 


y Katastrofa węglowa w. Rakowie. 


pro? © Kraków, 7 listopada, 

z © -(P. A. T.). Z powodu braku węgla elek- 
trownia krakowska nie mogła dziś wytworzyć 
dostatecznie silnego prądu, skutkiem czego w 
południe tramwaj stanął,  Kino-teatry były 
zamknięte, a lampki elektryczne w mieszka- 
aiach zaledwie się zarzyły. 


` Kraków, 7 listopada. 
„/(P. A. T.). Z powodu braku węgla dziś 
zamknięto akademię handlową. 


Demonstracja w Krakowie, 


l Kraków, 7 listopada. 
(P. A. T.). W piątek w południe urzęd- 
sądowi i służba sądowa demonstrowali 
gremjalnie przed magistratem z powodu nie: 

'aprowizacyjnych. - Prezydjum miasta 
zwróciło się telegraficznie do posłów krakow- 
skich w Warszawie ż prośbą o pomoc aprowi- 
zacyiną. r å 4 . 
Sosnowiec, 7 listopada. 
„a. (P+ A. T). Wczoraj na kopalni „Kużnica” 
Z powodu nieporozumień zarobkowych i apro- 
wizacyjnych wybuchł strajk. W sobotę u im- 
spektora pracy 17 obwodu odbędzie się kon- 
łerencja, celem załatwienia zatargu. , 


tapad niemiecki. 


l -.- Sosnowiec, 7 listopada. 
(P. A. T.). Od kilku dni nad granicą sły- 

ać raz po raz gęste strzaly karabinowe. - Dn. 
4 b. m. o godz, 10-ej wiecz. Grentzschnta nie- 
spodziewanie zantakowal oddział. puiku by- 
tomsiiego stacjonowany w. Milowicach. Niem- 
wy strzelali z karabinów. Kule wpadały do 
mieszkań robotniczych, gdzie uszkodziły ścia- 
my i meble. Ranę odniósł robotnik Jan Ły- 
kowski. . O godz. 2 po pólnocy Niemcy. powtó- 
rzyll napad przyczem strzelali z wieży kościoła 
wm. Dąbrówee. Tym razem został ranny robot- 
nik Józet Falasa, pracujący na. podwórzu ko- 


ttai is 
O zabity. komonistów. 
l > = Sosnowiec, 7 listopada. 
©. A. T.j} W duin 6 b. m. sąd do 
w Sosnowcu rozpatrywał sprawę, wytoczoną 
członkom byłej straży obywatelskiej na ko- 
palni „Saturn“, którzy odpierając atak czer- 
*wonęj gwardji w dniu 20 listopada 1918 r. za- 
Hi kilku komunistów, a kilkunastu poranili. 
Poszkodowani wytoczyli sprawę. /Oskarżał 
prokurator Walewski, Oskarżonych bronili 
adwokaci Paschalski į Forele. Sąd wydał 
wyrok tniewinniający. 


__. Ciepla odzisź dla drier polskich. 

H Warszawa, 7 listopada. 

„(P. A. T.). Rozpoczęte w swoim czasie e 

0 ae starania przez p. prezydenta mini- 
strów Paderewskiego o otrzymanie z Ameryki 
cispiej odzieży dla dziatwy polskiej przed na- 
słaniem zimy, zostały uwieńczone pomyślnym 
rezulfatem. l 

M Pan Hoóver, znany dziś każdemu Polako 
«i że śwej szczcdrej przyjaźni dla  Połski, 
Mrzeprowadził w Ameryce wysyłkę narnzia 
4007000 kompletów ciepłej odzieży dla dzieci. 
Każdy komplet składa się z cienłego palta; pa- 
ty ciepłych pończoch i pary butów, Transport 
ten, ofiarawany Polsce przez European Child- 
ten's-Fund, dotarł już do Gdańska, a pierw- 
sze 500 ton ładunku znaiduje się już w dro- 
dze między Gdańskiem i Warszawą. v 


Ddtzwa  todności polskiej. 


| Warszawa, 7 listopada. 

„ XP. A. T). Ludność polska z Łązów pod oku- 
pecją czeską przesyła przeż pewnego górnika tam- 
tęjszęgo następującą odezwę z prośhą o zamieszcze. 
nie w pismach polskich. 

ES 12 "Redacy! 

| Śpogladamy smutnie po naczej o'czyttej ziemi i 
lamy pomocy w patrem trudnem położeniu. Nie- 
edńemu z nas krew się w żyłach Ścins na widok 
itga, co się dzieje u nas, 1a naszym Śląsku polskim, 
| iznke cięrmiiwoćci sie u nas przebiera. Patrzeć l 


Nauen, 6 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Niebez- 
pieczeństwo powszechnego bezrobocia zdaje 
się być żażegnane. i 
Nauen, 6 listopada. 


stwa miejskiego; tramwaje Towarzystwa Po- 
wszechnego są natomiast nadal w ruchu, Usi- 
łwania przywódców robotniczych, ażeby na- 
kłomić do bezrobocia pracowników tramwai 
Towarzystwa Powszechnego, były dotąd bez- 
owocne. 


å Nauen, 6 listopada. 
(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Komuni- 
ści berlińscy wzywają olbrzymiemi plakata- 
mi masy robocze do święcenia w piatek 7 b. 
m. rocznicy rosyjskiej rewolucji bolszewickiej 
jako rewolueji wszechświatowej. Na piątek 
przed południem zwołali komuniści na pla- 
cach miejskich zebrania pod gołem niebem. 
Wojsko aresztowało w czwartek 6-70 b. m. 
o godz. 4 rano pewną ilość Spartakusowców, 
żgromadzonych na tajnem zebraniu. 


Kónigs-Wasterhausen, 6 listopada. 

(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Urząd Cen- 
tralmy Straży, Ludowej w Pruskiem Minister- 
jum Spraw Wewnętrznych zwrócił się do po- 
szczególnych: posterunków Straży z zawiado- 
mieniem nastepującym: Według informacji, ja- 
kie otrzymaliśmy, zamierzają radykalni socia- 
liśei znieść w czasie pomiędzy 8 a 11-tym l- 
stopada wszelkie składy broni Straży Ludv- 
wej. Wzywamy członków Straży, aby byli w 
wymienionym czasie w pogotowiu i w. razie 
napadu stanęli natychmiast do boju. 


1 Rady Najwyższej, 


Lion, 6 listopada. 

` (P. A. TY- (Radjotel. st. pozn.). Natwyż- 
sza Rada międzysojusznicza zgromadziła się 
wczoraj w Ministerium Spraw Zagranicznych 
pod przewodnictwem Pichona. Rada Najwyższa 
postanowiła, że koszta utrzymania wszelkich 
misji, kontrolujących w Niemczech, maja po- 
nosić Niemcy. Następne posiedzenie Rady od- 
będzie się w piątek. 


) Lyon, 6 listopada, 
= (P. A-T). (Radjotel. st. warsz.). W czwar- 
tek. odbyło sig posiedzenie Najwyższej rady 
międzysojuszniczej. Przewodniczył Pichon. 
Uchwalono: ` 

1) Personel misji międzysojuszniczej dla 
kontroli rozbrojenia Niemiec opłacany będzie 
kosztem Niemiec. 

2) Noty, które były wymienione przed 
podpisaniem traktatu w St. Germain między 
deleracją anstrjacką a radą najwyższą, Z0- 
staną opublikowane. 

8) Zarządzenia, zastosowane względem 
Niemiec z powodu niewykonania klauzul, do- 
tyczących ewakuacji prowincji baltyckich 
przez wojska niemieckie, nie będą obowiazy- 
wały wstecz. 

Zajmowano się dalej sprawę likwidacji 
majątków, które uległy sekwestrowi na Szlez- 


ih delsgacji iagogłowi”ńskie!. 


Wiedeń, 7 listopada. 
(P. A.T.). Wiedeńsxie biuro korespondence. 
donosi iskrowo z Paryża, ża  jugosłowiań- 
ska delegacja pokojowa na konferencie poko- 
jowa wystosowała notę do ententy, w której 
przedstawią dotychczasowe swe stanowisko 
wobec traktatu pokojowego i prosi o zmianę 
artykułu 51-gu traktatu pokołowego, dotyczą- 


cego mniejszości narodowej ł wyznaniowej. | podat Józef Ruffer. Roku 
Wreszcie prosi delegacja jugosłowiańska o 
zmianę granie zachodnich Jugosławii. 


karni Marcina Flinikowskiego 


(P. A. T.). Z Omska donoszą: Generał 
charow na czele swej armji odnosi dalsze zwy: 
cięstwa w kierunku na Kurgan, miasteczko pos 
łożne o 200 mil na południo<wschód xl Tobol 
ska. W osłatnich-dniach armia jego wzięła d 
niewoli 5 sztabów, 2.000 ludzi i zdobyła 1 
dział, 40 karabinów maszynowych, oraz wiel: 
ką ilość. materjału wojennego. Oddziały koza 
kie, wchodzące w skład armii Sucharowa, przes 
darły się na tyły nieprzyjaciela, szerząc pani< 
kę. Bolszewicy cofają się ku pólnoco-zachodo+ 


lobrenia przódwykorze w Paryż, |. 


Paryż, 6 Nstopada. Y 
(P. A. T). (Havas). Zebrania 

których przebieg dotzd był calkiem spokojny, 
poczynaią przybieruć charakter burzliwy. % 
rozmaitych dzielnicach Paryża socjalmo-r 
lucjoniści wiawniają opozycję, nie dopuszcza: 
iac kandydatów do głosu. Na kilku zgromadz 
niach podniosły się głosy: „Niech żyją sowie 
ty“. Te same sceny rozgrywają się w d 
tamencie Sekwany i Oise. 


tg 4 n 

„larda toka“ radm amerykeńskiego. 
, Wiedeń, 7 listopada, - 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. de 
nosi iskrowo ż Paryża: Z Waszyngtonu dono 
szą, że rząd amerykański odrzucił prośby- ros 
botników kopalnianych o cofnięcie zakazów 
strajków. Rząd jest zdecydowany tłumić szel 

kiemi środkami ruch strajkowy. 


, 
Igoa tow. 348200. . 
Wiedeń, 7 listopada: 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. dół 
nosi z Berlina: Dziś po południu zmarł? tu poj 
set Haase. 


r ©) H . 
Korderta Haege'go nie bodzie sądzony. 
Wiedeń, 7 listopada. |. 
(P. A. T.). Wiedeńskie biuro koresp. dos 
nosi z Berlina, że wyznaczona na dzień 28 No 
słopada rozprawa przeciw sprawcy zamachy 


j 


(P. A. T.). (Radjotel. st. pozn.). Z Berli-|ma posła Haasego Janowi Vossowi nie odbęs 
na donoszą: Stanęły tu tramwaje Towarzyć | dzie się, gdyż wedle orzeczenia psychjatrówą 


iest on chory. umysłowo, 4 


Książki. nadesłane. 
* „Trzy Psalmy i Hejnał“ Józefa Ruffem *J; 


„Jakoś mocny, wtajemniczony głos idzie 
ku nam od Przyszłości Polskiej z tych czterech 
drobnych poezyj rzadko odzywającego się e+ 
feba naszej pieśni. Nagi, piękny, polski eteby 
który wybiegł na cudną lakę Życia Polskiego. 
na skapane w słońcu kwiecie — tak sobie 
zmysławiam poezię Ruffera. Bije ôd niej dzī 
wna świeżość, jakby wiew jakiegoś Ver 
erum Połonura (Świętej Polskiej Wiosny 
wtajemniczająca radość istnienia  prapo 
ryjska, a zarazam prostota i siła starożytn 
go fryzu greckiego. Cechuie przytem tę pi 
ną duszę twórczą jakby Michel - Ange 
nawskroś aryjskie, prężenie się ku tytaniczz © 
ności. a 

Wszystkie te, charakterystyczne cechy 
giego, rewelacyjnego (odsłaniającego Tajnie), 
poetyckiego talentu Ruffera, w omawianyi 
tutaj zeszyciku utworów, naimotniej się 
raziły, moim zdaniem, w „Psalmie Trzecim! 
(Śpiewa Serce), który nazwalbym „Psalm 
Nadziei“: i 


ierzę, Ojcze: wyrosną, wyrosną 
Chaty polskie, jako kwiaty wiosna, s 
Chaty kwieciem z pośród zgliszcz wyrosngj 


A potem: 


— Ach! a przez łan, pszenity złoty łan. 
Widzę: dziecinne płyną główki płowe. 
A Ty, nasz Ojciec, dobrotliwy. Pan, 
Słońcem ten dziecek błogosławisz wian. 
Na Życie Nowe! 


Pozostałe dwa Psalmy (Romacz woła I Ogł 
zew Woli) już nie maja tei siły wyrazu, trzed 
ba jednak przyznać, że poziom natchnienia w 
nich jest bardzo wysoki. Pobrzmiewają w nicy 
prorockie, Staro-Testamentowe nuty, które 
chociaż mniej odpowiadaja radosności, że tale 
powiem, wewnętrznych przeświadczeń, aryfe 
skiej Prawdy twórczej Ruffera, wydóbyte 
wszakże zostały ż jego duszy z dużą, Suggć* 
styjna morą. Zakłął w ńich poeta mękę du- 
szy Narodii (z poczatkówego okręsu woinv), 4 
szlachetne, nawskroś polskie vkochanie Wol” 
ności. Dość powiedzieć, że „Psalmy* Ruffe; 
ra nasuwają nad wyraz dla nich pochlebną 
myśl, że łakiem'ś taiemnemi ogniwami siega- 
ją one w Przesztoś$ Romantyczna, do „Pzal- 
mów“ Krasińskiego, j że, zahaczywszy się © 
nie, sa dla nich jakby zamkułęciem cykłu, tee 
raz. gdy fuż naszą droga Oiczyzna jest Wolna 
i Nienodlegta. i 

W porównaniu z „Psalmami”, „Pełna, 
chociaż z dużem wyśniewany natchnieniem, 
dźwięczy troche „koalicyjną** retoryką, i dzie 
siaj już. po ze'ściu z hymnu Wojny do prostej 
powięści szarej, powoiennej prozy, która nam 
świte, troche smutno sie nśmiethamy, przy 
czyteniu końcowej. nazbyt szumnej  przenó* 
więdni noetv: „Zabrzmi dzwon wzniosły: 
Świata Snmienie*, Ną głos tego dzwonu jęsz: 
cze wypadnie trochę poczekać. 

Wacław Wolski, 
-e_y 

*) Trzy Psalmy i Hemot. Napisat i do durkś 
ńskiego 1917. W. dri 
w Paryżu 


a m oee 


« pała się notatka pod nagłówkiem „Laury pana Bi- 
à łiśskiego”, której autor twierdzi, jakoby- pan mi- 
- pister skarbu skreślić miał w budżetach Minister 


i eży wie w owczych slórach”. Narada „Jadnościowa 
A ców”, rze. kronika, 


- dzie się © €. 9 rano. Z powodu ważności. obrad, 


* ma niniejszom Szanownę Rodakcję „Robotnika“ o 


- fo partji i wylegitymowanie się z pracy kul- 


było zię w Krakowie  posiedzznie Ro misji 


* Kuczenski, z K. W. 


sku'owano główne zasady, na których oprzeć 


i w środy i piątki o godz. S-ej wiomxem, © 


; b. m. 6 g. 4*pp. w Klubie robotniczym, Żytnia |, 


` orgen- Związbi Roboiniczych Stowarzyszeń Sp 


| członków i pracowników bednarskich. 


, Mimisterjnm sprawiedliwości odmówiło zupelnie 


IN 361. 


iTi- 


Mierea može się przepełnić nie z winy pracowni- 
ków, ale ich kierownictwa. 

Wolski Klub Robotnicy, Wolska 44, I piętro. 
W niedziele 3 b. m. odbędzie się w Klubis wieczór 
wokalno - muzysalno - deklamacyjny, złożomy z 
utworów Fr. Szopena. 

Na program złoża się: Część I. Slowo wstępne 
o Szopenie wypowie p. Alfred Seyden. 2) Mazurki 
Szopena wykona p. Endelmanowa. 3) Pieśni Szo- 
pena odśpiewa p. Stańska. 

Część II. 1) Deklamacja: Mazurki Szopena, 
przy akompenjamencie muzyki — p. Povhmarska. 
ków. 2) Skrzypce: Nocturm Szopena — p. Seyden. 8) Po 

Twierdzenie to jest zgoła bezpodstawne, gdyż |loneż H-dur — p. Eadelmanówa - 

minister skarbu pozycji wydatkowej pa her- Początek o g. 6 pp. Bilety w cenie 2 mk. dia 
betę urzędników nie skroślił I wcale jej skreślić jgości i 1 mk. B0 fen, dla ozłonków można naby- 
wie zamiora”. gt wać wcześniej w lokalu Kluby, codzień od 7—8. 


+ pa „SPTO TA“. a 
Sprostowanie urzedowe. | 

Biuro wadę Ministerjum skarb upra: 

feszczenie na mocy zrt. 21 Tymczasowych prze- 


w prasowych następującego sprostowania: 
„W nr. 856 „Robolmika” z dnia $ b. m. uka- 


fów pozycję wydutkową na herbatę dla urzędni- 


1 iia wi 


Konkars, 

Centralny Wydział kulturalno - oświało- 
(wy niniejszem komunikuje, iż jest do objęcia 
m Wydziale posada instruktora kulturalno- 
pświałowego. Warunki przyjęcia: należenie | 


Związku metałówców, Leszno 58, nowo-powstała| 
Sekcja pomocników fabr. metal. nawołuje wszyst- 
kich zainteresowanych robotników ze wszystkich 
fabryk, warsztatów, zakładów, składów i magazy- 
nów żelaza i t. d do masowego zapis"wania i gw 
powamia się tak zorganizowanych, jik I nowo- 
wstępujących członków, & to w celu regulowania 
między pracodawcami a robotnikami, pracy t pła- 
Cy; zatargów, przyjmowemia i t d, za zgodą Związ- 
ku i do natychmiastowej regestracji wszystkich 


kuralno - organizacyjnej. Kandydaci winni na | bezrobotnych, należących do wyżej wymienionej 


iśmie zgłosić swą kandydaturę, załączając |Sekejl. Dyżury oodzienne od 8 do 8 wieszorem 
ciorys oraz nazwiska osób, na które Się|jgpelniają członkowie zarządu. Ogólne. zebranie 
chcą powołać. Podanie należy skierorywać | Sekcji oo sobotę. Zarząd, 


do sekretarjatu Wydziału, który udzieli Dliż- 


szych informacji. Adres: Warszawa, Waree-| Umowa między Zw. Zaw, przemysłu Mącznego 


ka 7. a wleśolctelami młynów w Kaliszu. 
Pisma partyjne proszone są 0 przedruk Miufsterjium Pracy 4 Opieki Społ i ko 
powyższego. ufkuje: „o om 


Za pośrednictwem Inspekcji Pracy 14-g0 obwo- 
du Minigterlum Pracy i Opicki Społecznej zawarto 
w Kaliszu w dniu 9 i 10 października b. r. umowę 
pomiędzy w'aścicielsmi młynów parowych i moto* 
rowych a Związkiem Zawodowym Robotników 
Przemysłu Mącznego Rzeczyposnol'tej Polskiej 'obo- 
wiaznjao obie strony od dnia 13 października 1919 
nna „wię iomiesięczny, na następujących wa- 
runkach: f 

1) Praca nocna. niedzłelna i świąteczna zosłałe 
zmiesiona. Przy dwóch zmianach robotę rozpoczyna 
sie o po 6-0j rano. a kończy się o goda. 10-61 
wieczór. 2) Dzień roboczy nie Ar trwać dlużej 
niż 8 godzin, aw SZ 6 godzin. 8) Płacę poi- 
o się o 80%, do plac obecnych, Maka będzie 

dawana po 10 tuntów tygodażowo dla każdego 

arza, © ile Ministerjum Aprowizacji zgodzi się 
na odpowiedni przydział zboża, 4) W soboty przy 
dwóch filaa rybota ma byś kończžoña o 
Se] 02 Sgi a w dnie Bociana, 0 godz. 
W poniedzia'ki i dnie Aert 
robotę AMC, mależy 6 e 6-ej rano. 6) 
Fzchowa roboła młynarza nie może być wykony* 
wana przez zwyklego. robotnika. Nieporozumienia 
| prnikie pray wykonaniu iego punktu. 
-7). Termin pracy 


nadimiynaczowi wiazuję psp osady ynarz0+ 
wi i pomocnikowi 2-iygodnfowy. 8 alaoo 
i oldalanie robotników odbywać się winno tylko 
za. zgodę związku 0 ile-nie została zachowane v4 
delenie z. Sa rzeięieram spory: ran 
rozum. zy-p a ro 
ni was Związek Jab. In» 


Komisia unifikacyjna, Dn, 5 listopada 3d- 


unilikacyjnej. Obeea: byli z ramienia €. i. 
W. tow. tow.: Malinowski, Niedziałrowski, 
Perl i Sochacki, z K: W. b. Królestwa tow. 
b Galicji tow. tow.: d. 
Englisch i A. Muller, oraz dwaj- przedstawi- 
elole organizacji „górnośląskiej, Omawiemn 
sprawę crganizacyjsej budowy partji, prizedy= 


się powinien statut «rganizacyjny, jednolity 
dla.P.P. 8. całej Polski. > 
Baczność piekarze P .P. S-cy! Zebranie dziel- 
nicy Jerozollyski €j,,a także i człouków piexarzy| na 
| PP. 8. odbedzie się w sobotę dnia 8 listop. 
e godz. 7 wiesz. Prosimy 6 liczne przybyste. Spra- 
wy bardzo ważne. 


A MIG P r. 


. Wykłady tow. Berytga. Z- miami? listopada, 
s,-b. prot- Zygmunt: Heryng rozpocznie w Wolnej 
(Wszechnicy Polskiej w semestrze żimowym wy- 
kłady pod ©gólmym tytułem: „Świątejsko Ruch", 
nr których mzaswdnieć będzie, że „wszystko, Co Zs 
©hodzi zarówno w świecie dak i w 
mas samych, jesi wylącznie ruchem, stom samom, 
wo wszelkie tego: rodnzju koncepcie, jak przestrzeń, 
czas, siła, energia, masa, rzetz, cieto, materja (waże 
ba i miewaćl:a), substancja — są alho jednym z 
atrybutów ruchu, albo mielctórywh z jago: strybu- 
tów syntezą. 
06, Jednocześnie prof. Heryng podów | 
enalizie bergsonizm i określi stosunak swojago 
poglądu na świat do poglądów Bergsona, jako tego 
myślicielż, który, podejmująe tę samą owe 
teraklitowską śwista, joko zmienności, z odimi? 
nego stznowisiia ją rozpźtnne. 

Wykłedy odbywać się będą w oddziale Wot 
mej Wszechnicy przy, ul. Pięknej nr.-38 (róg Mar- 


Obowiązkowe zapro 
szatkowskiej). IT p. w tak zwanoj sali igei lub bezplatny a 


ET peee eaei akai I de; gibih. 
BAM nit" | 


ry (ćwiądectwa z 8 klas szkoły średniej). Jrb na 
1 We czwartek odbyło się w dyrekcji tea: 


ni 


psrowym 

nego. Pok, drm 2-tygodnio ur h 
kz DA więcej SER 2 lat szw teo 
miesięczny, Uwaga: Pracawnikom którzy afe 
przepracułą jednego roku, w okresie urlopowym 
przysługuje odpoczynek w Alości jednego dnia ża 
każdy PZEDIACOYWNY „miestęc, . Urlopy. WRiawsnć 
bada w > dwa 11) Do czasu wprowzdzonia w ży- 
cie Kas Chorych stali robotni 
otrzymują w- 


kę, przez algi 4 miesiące — pół tygodn ówłą. 
12) Za ajerantowe. dzienne C 


ty | k 
čo w niedziele i święta 1 a 
"| wych. 18) Za pasa kd kóre edia nie po- 
trąca się. 14) Przy kszdym Pol 
nym lub motorowym musi td anden a 4 pozh 
ralnia dla BA Jk 03 obłok rzeczy młlynarzy. 


3 P napata ES 


Świadegtwa z 6. 4 klas-oraz:do-sominarjów nay 
czycielskich. Pierwsże zebranie w” nielzisię d. 9 


mr. 24/06. 


„Spółltsiez", Wyszedł nr. 8 „Spółdziekcy”, „poż £ 
Peia p prawie 
(SEN omawiano zagadnienie, co w 
czynié, , ażeby, Ar WA « mogły się prze- 
nieść tymcz Potem rozprawy d *y*zyły 
zasadniczej sprawy, w. ej formie odbudo- 
wać spalony teatr. W obu sprawach u hwalo- 
'no dwie poniżej umieszęzone rezolucje; 
Zebrani zi: s kategorycznie zapatry- 
wanie, iż miasto p 0 możliwie nair chlej 
„wynająć jędsn aleia gmachów toatral- 
nyeh w Warszawie, aby przedstawienia pierw- 
szej sceny polskiej” nie u sely ani na chwiłę- 
przerwie. j: i oy 
Zebrani proponują, by by miasto  wynaj3ło. 
gmach Teatru Nowoczęsj gdzieby -magla 
grywać trupa teatru. R. ści lub trupa loa- 
tu Letniego. 
(Zebysni uważają, ih + ROA teatru. 
Rozmaite ści mows) e Boa x goak T 
ch kszta © jes ana 
ię, » USE ilaa i ZŁY 
sprawa natychmiastowego przystąpieńla do 
budówy teatmi Nsrodoweg0,-odpowiadajączgo. 
godności stolicy 1-kraju, oraz potrzebem sake 


dzisiczych. Na treść sktedają się: „Brak Sas Brn 
łów* — G. W. „Znódła solidaryzmy"-— J. H. „En- 
Dy paskaa“ — Aleksander Danieluk. „Rozwój, 


U bodnerzy. W niedziełę dn. 9 listop, 1915 $. 
m tokihi kola starsz, 1 podałarsz. ulr Kopernika 
mr. 41, odbędzie się zebranie Stow. zaw, ezel, bed- 
marskich. Z powód: braku gaza, zebranie: odbe: 


wpraszą się o punttualne przybycia wszystkich 


Zwięzok praezwyłtów więdenyych, 


Wynagrodzenie pracownika więziennego w 
Mzisiejszych czasach jeet Śmiesznie male. Miolszy 
fozorce pobiera 11 mk 50 tem. dziemiię, a 0 
Uelkiem drożyżuianym 15 mk. Pracownikowi Ma» 
leży się.10 pudów węgla miesięcznie w zimowych 
miesiacach, a w letnim sezon! 5 pzłów. Obsenio 


opału i to tek niespodzławanie, że nikt nie był w 
stanie zaopatrzyć się na zimę w op:!. N1 walnem. 


nas po to się 


6. a ; 


pay" Bim 


A 


trów. miejskich p aaarnas prasy JRSREIAWANÓŃ i 


nione w tym kierunka spotkały się ze groz 
mieniem odpowiednich ster. Poruszano także 
sprawę wielkiej kwesty całego narodu na tem. 
cel. Idea dobra. Jeżeli inicjntorowie adołają 
przekonać społeczeństwo, że planowany teatr 
nie będzie kapliczką dla bogatych, zle świa- 
tynią służącą wszechstronnis żywej sztuce £ 
wszystkim, nawet najbiedniejszym — idea po- 
wszechnej składki może liczyć na realizacją: 
Jako dowód zrozumienia idei ze strony prole- 


tarjatu warto wskazać na fakt, żo robotnieg| 


teatralni zlożyli ma cel budowy nöwego teatre 
5,000 mk. 


wr aene aetati 


Głosy czytelników. 


Badhiosé pomomiey z fabryk metslowych! Przyj Stów kilka o walce s. barani santochodowemi 


Nie masz dnia, by dziomniki nie doniosty © 
skutkach jazdy kawalerskiej w naszem mieście. 
Niema tygodnia, by nie pojawia? się w tej sprawie 
komunikat którejś z naszych władz rodzimych, np 
mtinisterjum spraw wojskowych lub komendanta 
pòlicH. Ostatnio czytałómy, jak komendant policji 
w Warszawie „rozkazał* podkomendnym ewotm, 6 
w szczególności posterunkowym, by zanotowywalt 
numery somochodów, jadących 5 nadmierną szyb 
kością. Stało się zadość teorji, lecz nie praktyos, oë 
stwierdziłem osobiście, poświęciwszy minut dzie 
sięć obserwacji na rozu Jerozolimskiej i Nowego 
Światu. W pobliżu stał tal pol! cjant I żołnierz z opaską 


biało-zżeloną, t. zw. kontroler samochodowy. Wzię 


fem notes, ołówek i czekałem. Jak zjawi? się samo» 
chód z tabliczką białą i literą W... to jako tako mm 
mer mogłem zapamiętać, lecz chciałem spróbować 


zanotować samochód ciężarowy. wojskowy z lego 


minjaturowemi cyframt np. 10417 lub 12502, wrest 
cie samochód maleńki ogobowy, franouski z jeszęze 
mniejezemi cyframi w dodatku zakurzonemi i z bos 
ku wmieszczenemi i ostatni... samochód z: „aviation 
polónaise“, który posiada numereczek np. 205202 


tekt mikroskopijny, że nawet, gdy samochód stoi 


to trzeba stanąć tuż przy nim, dobrze się przyjrzeć 
przez lunetę, by zapamiętać pierwsze trzy cytry tye 
śtącowe, bo o dalszych mowy być nie może, biedzie 
tem się t wreszcie albo zawsze zapomimatem długi 
numer albo nawet wealo go nie dostrzegałom. 

I zarez nasumęły mit się rofleksie: przwdopoe 
dobtie eùi smet wydziału automobilowego, stawia 

specialne posterumki wojsko wo<kontroterzko= 
e | smiodewa: ani p. komendant policji, oglaszający 


sire rozkazy dzienne o kontrolowaniu przez pre 


sterunkowych jazdy samochodowej, nigdy nie stali 


na posterunkach. ani też nie połatygowa!! cię chose 


by ra dziesięć minut na ulicę, by osobiście prze 
płaz PETA OP Cridet p 

mi się a: a 
ad bas ie, by nie motsa 
się go tormfuje i tek we 


AA EE TET E RN 
bezsens. 


Pytam się: Ej 
© "Czy nie nuteżało Hiton sońężiwe « 


ogłasza 
było go wykonać, tak 


z dubem! numerami, umieszczonomi 2 tyłu, dis 
wadijekich ber tatiegi wyłętka? A 


Świettenia tylnych tabliczek w porze wieczornej? 4 

| Czy skie po łe tych dwuch 

* ryc na Eo 

A nie Be 4.3 stoją toris 
czas tracą, wudząc 

WJ Z rozkazów? 

a rawda! aa. spraw i przykładów yw bai 


e a REC 


| - Tycie tospodercz, 
Aga: Centrali dewiz 
00, s dnia 7 lsiopada. 


Dewtzy t Raotaoty A 
Kupno t sprzed, Kupno i sprzeę.. 


e prowadzić dla wszystkich samochodów czy %0 Tee 
szych, czy też przyjactelsko-koelieyjngch. czy to cię 
żarowych lub ,aviation polonaise” tabliczki białe 


"Czy ate osleży wprowadzić: obrtiędkowngo © | 


primer" 178,— R o Mial 181.— 
| 4235 43,— 
90 BO 450, 5.05 

7.85 7.75 7.80 

510 500 515, 

y 4.15 — 4.20 
se 1.80 1.70 1.80 
3 8 1.90 1.85 195 
I bute; e | |" e e 
FI 7 Holma; 15.00 15.20 14.960 15.30 
Korony szwedzkie 10.10 10.25 1005 10.80 
Korony norwegskie 9.60 9.75 0.55 0.80 
Korony duńskie 0.00 9.15 8,35 9.20 
Mard niem, BO. 139 129— 132— 
(drobne do mk. 16 Se: (iboiaw= 100 osa Oce 
Korony niem.-austr. =.= Mo= =e  50— 
"7 czeskie © "706% —08— —— —— 


ezeskio, Konsulat w Pradze donost, 


bę bendlową i przemysłową i organizacje handlo- 
Ne, postanowiono zorgamizowąć w. Pradze Wiosyt- 


sku: 

„Plentzeje bawelny w: Turkiestanie. „Błonomi- 
oeiia Żićś", ongan gospodamczej polityki rządu 
'sowiegktego. w Mostowa © 30 pea 19 r. ogłasza dar 
mo, tyczęce -s'ę. plantacji. bawolułanych w Turkte- 
stenie. Plamatacie te- pozd i w- Tarn bieżącym | 


zebraniu pracowników uchwałono wyslaé delege-|najszerszych warstw społ NATE . przesirzóń: w. rejonio Taszksutstim O- 
cję do Mimisterfum sprawiedliwości. sekeli wię ga: ai e wyrażują opinię, , nowy teatr | kobe *80.000 dziesięcin, w łooo” około | 

alennej. Delegacji p. Zakrzewski odpowiodzia!, że RË 4 g ilo możncści na miejscu, 10,000 i Skobelewekim około 3.000 dziesięciu. | 
węgiel obiecano Jako gratyfikzoję, a obsonie Mi» powanem dotye przez teat Rózma:to- | żeń upriwna stanowi zeledwie 23 procent 


misterium skarbu mio chce asygiować pieniędzy z cara 
ma opal dla pracowników więziennych. : Co się tyczy funduszów, jakich wymezałoć 
Pud drzewa kosztuje ti marek. Dozoros 4 do-| by przedsięwzięcie buġowy wielkiego teatry 


Hatkiem drożyźnianym póbiera 15 marek dzieńnie. | Narodowego, któryby mia? Pryt nio dla p 


(Z czegó więc ma żyć z rodziną? Gzy Minister. skarz wyłącznie ale, jak mówi rezolucja, dla | część zeikupionej bawełny, bo 
wie j gi A p o ho-|ns. Denikina uniemożliwiły 
cza, W. rezultacie fabryki a: dia braku surowca, 


yrawieditwości nio zmusza tym. pricawników do „łałenajszerszych warst spo 

swoich rodzin „wszelkimi spasoha- roskopy nie są złe. Ze słów dyr. Lorento 
ostatniem walnem zebraniu pracownikó z przedstawielela Ministerjam Sztuki, mo 
l parim. była sprawa strajku. ina to rimed, ża Prooukie kroki s 


przestrzeni zęsztonyc smej, Władze sowieckie gaint | 
piły z zapasów starego | nowego urodzaja około 
11,5 milforów w, płacąc ra, mie 247,2 miljonów | 


| rybi. Do. fabryk dostarczono jednak minimalne | 


bowiem operacje wojen- | 


są mieczyane. 


> Jarmarki | 
łe z Inicjatywy m. Pragi, popartej przez Rzęd, Iz- 


20 1- jesienno jarmarki ma wadę dęgnartów jw Lipe 


f 


iei dostawę. 


wrz A a M W 


3 „R 


| K A | | 
tromik a. 
(a) Pochód. W celu godnego uczczenia” dnia 
8 listopada, w którym to dniu urzędnicy. poczty 


ż mlęgralu samorzutnie rzucili się na główną sta- 
dje teletratu i poczty i zmusili uzbrojonych tam 


"Niemców do poddania stę i opuszwania tych in- 


* sytuacji i. natychmiast. opanowańi je, zawodowe 
| «wiązki urzędników poszty i telegrafu urządzają 
' w niedzielę pochód za sztandarem Í muzyką. Pv- 


chód odbędzie się po nabożęństwie. Zbiorowy 
punkt dla pochodu przy ul. Nowowiejskiej, 

Ze Zw. Pol. Nauczycielstwa szkół pow. Dnia 
8 b. m. og. 7 w. w.lozalu Związku N. P. S. P. 
Marszalkowska 123, odbędzie się zebranie kierow- 
ników. 

U ochraniarok, W Związku zawod. ochronie 
rek w -siedzibie przy ul. Marszalkamgkie] nr. 53A 
dm. 3: listop. (w sobotę) godz. 2 pp. odbędzie się 
zadzwyczajne zebranie. Uprasza się o liozne przy- 
bycie. 

% Inspektoratu pracy, Ministerjwm pracy i opis- 
Hi spolecznej komunikuje: Inżynier A. E/chhorn, 
dotychczasowy inspektor 20 obwodu mianowany 
został inspektorem pracy I-go okręgu na ziemię 
(Warszawską t Placka z siedzibą w Warszawie, 
a: imż, K. Ostoja-Zagórski, dotychczasowy. p. ob. 
inepettora pracy 5-g0 1 9+go „obwodu został miano- 
weamy p. ob. ingpektora pracy 1-go obwodu w 
Warszawie. 

Uniwersytet Ludowy, Obośna 4, zawiadamie, 
łe:w sobotę d: 8 b. m. o g. 7 w. odbędzie się pierw- 
sug wykład p. J. Grżyńskiej „O Mickiewicza. w 
paniedziale: o g. 8 w. wykład Kteratury polskiej 
p. H. -Zahorskiej (Savitri), a we wtorek. d. 11 b. 
mog. 7 w. pierwszy wykład aryltmetyki p. Lewan- 
dowskiej. Zapisy przyjmuje w dalszym ciągu kan- 
celeria od g. 6 do 8 wiecz. 

„Żołnierz Polski“. Ostatni numer „Żołnierza 
Polskiego” przedstawia się bardzo inforesująco. 
Między ińnemi Redukcja zapowiada wydawnictwo 
popularnej bibliotoczki, © w której wyszło dotych- 
ias pięć książeczek: W. Sieroszewskiego: „Wska- 
tania żołnierskie", W. Rzymowskiego: „O miłości 
Ojczyzny”, d-ra S: Składkowskiego: „Szanuj zdro 
wie”, K. Stefanowicza: „O kombi” i swego rodzaju 
sensacje, a mianowicie makomitego poety Kotnelą 
"Mafttszyńskiego: „Piosenki żolnierskie*, zbiór 
hardzo udstnych wierszy, opiewsjacych dobę żot- 
mierską, Cena umiarkowana, 50 fen., umożliwia 
każdomu nabycie ksiałeczki. Zamówienia przyj: 
muje administracja mpzp Polskiego”, "War- 
AR, ul. Wierzbowa nr. 


_„0 bohaterskich dniach e Pd Dn. 9 5. m. 
28 8 w. p. Tereszczakówna powtórzy w sali Tow. 
Pyzjenicznego (Rarowa 31) wygłoszony tam już 
tag odczyt swój o „Bohaterskich dniach Lwowa“. 


„O duchu studentorji warszywskiej*. Pod tym 
tytułem Jan Lechoń I Antoni Słonimski wygłoszą 
odczyt dziś o g. 4 pp. w sali Muzeum przem. i roln. 
Ze względu ma temat odczyt wzbudza żywo r 
kawienia. 

(a) Odbudowa Galicji. Mimisterjum robót pw- 
blicznych niebawem ma przystypić do prao nad 
odbudowa Małopolski po pożodze wojennej. W tym 
eela na 10 1 11 listopada zwołana została w Mini- 
sterjum narada z udziałem przedstawicieli niektó- 
rych władz z Małopolski. 


OBOTNIK* „sobota, 8 listopada 1910 2. N FN G 
= Że wą z r 
GG psa ruchu Kolejowego, Poczynając | swej eds Zwyrodni ala dziewczynka odrażą 


|od dnia 9 listopada r. b. odwaluje się czasowo | skazała ną Ewę Drzewięcz 


i kursować nie będą następujace pociągi osobowe: 


Nr. 1053odjizd z Warszówy”W. 5:20, przyjazd | 
Nn 104 odjazd z Szstywca | prayi maweniem nianiek! 


dô Sosnowca 15,00. 


20.30, - przyjazi do Warsz. 6,00. Nr. 395, odjazd zi 


Warsz. 28,40, przyjazd do Aleksandrowa- 6,25. 
Nr. 415 odjazd z Warsz. 1635, przyjazd do -Skal-|q 
mierzyc 1,30. Nr. 181 odjazd zę Warsz. 3,00, przyj. 
do Żyrardowa 9,40. Nr. 152 odjazd z Żyrardowa 
10.50, przyjazd do Warsz. 12:29. = Nr. 504 odjazd 
z Warsz. 15.30, przyjazd do Mławy. 20,45. Nra 702 
odjamd z Warsa. 7.05, przyjazd do Brześcia 14.45. 


Nr. 708 odjazd z Brześcia. 17,00, przyjazd Warsz. | wych. 


ka, żonę parobka u ppd 


Kanbay nadto. pow 
zyna jej zn idrodniczego a 
kosa iej się bawić dz 


m wi „BE aruga przy* 
był vË $ 


dlog przepisów kod. kar. « iqzujaepch w Rreg 
ezyposp. Polskiej, Dziew: ulskiej grozi kara tylko w 
wypadku, jeżeli sd una, że w €zasia popełnienia. 
stwa. rozumiała ona istotę i znaczenie dos 
zo CZYN I moria kierowąf swojemi CZY”, 
mami, łez i w tym wypadku sad wymierza tagode 
niejsze kary, niż 6s0bom dorosłym. 
(m) Rab: urek: Do stklopu Jakóbz Rozenbs! 

przy ul. Żytomesskieł mm4 na Nowem Bradniej 


weszło kiiku osobnizówe w. mundurach. wojsk 
zrabowali 000 sztuk papisrorów 


pr 
£ 


kiórzy 


0.30. Nr. 622 odjazd u Warsz. 15,55, przyjazd do|butęlkę z wódką. 


Białegostoku 22,15, Nr. 932 odjazd z Warsz. 0,45, 
przyjezd do Łomży 9,00. Nr. 931 odjazd z Łomży 
13,20, przyjazd do. Warsz: 20.05. 

Niezależnie od powyższego, od dnia 10 listopa= 
da r. b. odwołuje się czasowo i kursować nie bę- 
dą następujące pociągi osobowe: 


rem waw W ÓW WO 


Tzałr i muzyka. 
Toate Wielki. Dziś „Eugenjusz "Onegin". ~. 
Teatr Polski Dziś „ĉĉ Barbara“, komedjè 
B. Shawa, okazale wystawioną zdobyła sobie wy» 


Nr. 304 odjazd z Aleksandrowa 6,55, przyjazdjjątkowe powodzenie; na hę n przedstawieni 


do Warsz. 16,05. Nr. 412 odjazd z Ska!lmierzyc 
6,35, przyjazd do Warsz. 17,30. Nr. 501 odjazd z 
Mławy 6,30, przyjazd do Warsz. 11.00. Nr. 625 od- 
jazd z Białegostoku 8,00, przyjazd do Warsz. 1450.1 „ 


ra cy 


Póciągi osobowe i mieszane, kursujące pomię- 
dzy Warszawą Pet. Tłuszczem i Białymstok'en, 
która obecnie odzhodzą i przybywaja na st. War- 
szawa Pet. poczynając od dnia 10 listapada r. b. 
będą wyprawiane i przyfmowane ze st. Warszawa 
Kowelska wellug następującego rozkładu: 

Poc. nr. 63; z Wor. Kow. odjazd 18.00, do 
Tłuszcza prz. 1903: ur 635 z Tłuszcza odjazd *9,45. 
do Warsz. Kow. pm. 20,55. Nr. 632 z War. Kow. 
odjazd 850, do Malkini prz. 1122. Nr. 683 z Mal- 
kini odjazd 18,30, do Warsz-Kow. prz. 1619. Nr. 
651 z Białegostoku odjazd. 0,05, -do Warsz-Kow. 
prz. "7,55. Nr. 652 z Warsz. Kow. odjazd 28,00, do] 
Białegostoku prz. 6.20. 


(m) Zem Michalskie. W szpitalu Dziesiatka 
Jezus zmarła SZlemia Wanda % Biesiek'erskich 
Michalska, żona tragicznie zmeriego w dniu 4 pr- 
ździernika r. b. sekretarza konsuleta perskiego. 
oraz sekretarza osob’ stego p. P. Werihelm%. Mi- 
«halska nie przyszyny samobójstwa. 
Ustalono jedvnie. że otruła się roztworem subli- 
natu. Śmierć Michalskiej udaremmifa prowadze- 
rach dalszego dochodzenia w sprawie zgonu jej 


(m) EB enen, Na dworcu kolet Warsz. 
Wied. funiojomarjusze wydziale wywiadowonsgo 
stroży kolejowej zatrzymali Jasóba | Abrama bra- 
ci Danewier. którzy m Kalisza do Warszawy przy- 
wieś 10.000 marek srebrnych monet. Zażrzyma- 
mych z pieniędzmi skierowano do urzędu 
z lichwą i. spekulacją. 


(m) Śmierć pod poriaziem. Na phnee kolei 
obwodowej. w pobliżu przelszdu na w. Górczew- 
skiei został przeiecheny przez pociew żołnierz Fran- 
Giszek Kamiński, któremu koła zmiażdżyły głowę, 
powoduine śmięrć na' miejstt. 


preey wrzewiac do domu. wsiądł do roboczego po- 


i jechał, stojac. na stopniu wagonu. Przy 

owemu sie pociagów, w pobliżu stacji kolei 
Rowelskiej, Witkowski straci? równowagą, spadl. 
dosłał się pod koła pmechodzacego z nrzeciwnej 
strony pociągu i poniósł śmierć na miejseu. 


Młodnciana zhrodnieńca 1i-letnia Czesława 
Dztewulska, niańka. która —— jak piszliśmy — t- 
miślnie otruła S-letniego syna pn. Zambrzyckich 
przy wl. Szkolnej mr. 4. w ozasie badania o czynie 
ala swoboda, nie tracąc jei 


PY Pp W 


swym, opowiada z © 
nawet przy omawianiu najkrytyczniejszych chwil 


walki] ny Leskiej. Akomp. prof. L. Urstein. Ksi: 


— Robotn'k kolelowy Wolciech Witkowski, pof 


tej efektownej sztuki widownia jest przepełniona 
do ostatniego miejsu, 

Jutro o g: 3.20 krotochwiia.J. Przybylskiego 

icek | Wacek. po cemach zniżonych, 

Teatr Mały. Codzieanie „Polityka“ „ komodją 
Wł. Perzyńskiego. Jutro o g. %si pp. »Rzęcugwi- 
stość”, kom. B. GorczyńsE:©q0. 

Teatr Letni daje dzis premierę sztuki -aki 
Stanist. Kozłowskiego p. t „Rotmistrz von. Wai 
dek“, 

Teatr Nowości. Dzis „Targ na dziew" 23 
pp. Messalówną 1 Cwikliúska. Jutro „Krysia Les 
miczanka”* z p. Ćwiklińską. 

Teatr Praski daję dziś uroczyste przedstawies 
nie ku upamiętnłeniu pierwszej rocznicy wyp 
dzenia Niemców z Warszawy. Dany będzie po ras 
pierwszy w Warszawie dramat romantyczny w $ 
aktach Kazimierza Dunin + Markiewicza p. t. „Pos 
ległym cześć”, osnuty na tle walk powstańczych 
przeciwko Niemcom w Poznańskiem w latacih 
1807—1818. 

Teatr Powszechny (Chłodna 20) gra dziś i tm 
tro ..Poruoznik 1-go puku“. 

Z Filharmonii W Fimarmonfi futro poranej 
podzgogicźny, poświęcony Bsethorenowi, Gra Prol 
Melcór. Dyryguje p. Ozimiński. 

Pó połgdniu koncert symfoniczny, 2-gl z cykią 
symfonfi Brahmsa. Solistką będzie Spiewaczka | 
Korska, artystka opery lwowskiej. Rss 
Birmbaum. 

—————n 5 > 


Dziś o g. 8 w. w sali ATE H 
i Grossmana odbędzie się wieczór pieśni p, 


š 
Cezary Jelemta dziś o g. 8 w. z estrady 

zeum Przem. i Roln. wypowie odczyt p. t. „P 

Grzechu i Zbrodni”. 

Qui pro quo, Program składany. 

Czarny Kot. Tragifarsa t operetka. 

Miraż. Operetka, krotochwiła, numery solong 

Stinka Program składany. i 


POKWITOWANIE. = | | |£ 


Robotnicy z fabryki uwojskowionej „DI 
ną Pradze, Szwedzka 8. zebrali na strajkujące 
batnice x fabr. Szkopiński, Grzel 1 S-ka, wyró 


RJ 


kul karabinowych, Praga-Terespolska 22, które 7% . 


rabialy od 6 do 8 marek dziennie — marek 240.754 
tem. (dwieście czterdzieści). 


"Krawcy i Krawcowe!! 


Ogólne zebranie związku. zaw. pracowników i pracownic 
krawieckich „odbędzie się w niedzielę dn. 9 listopada o godz. 10 


rano w sali Tow. Hygienicznego Karowa 31. 


Każdy członek i członkini wiani Prze gdyż sprawy bar- 


dzo: EEN Carin, 


dlit 


i nel Zarząd. 


asn ua  Mymmwam 


Tę mog | Mnie 


K7oGŁÓSZENA DROBNE. 


hayi damskie. meskie, dzłe- 
i einne, skórzane od 14% 
mk, Hurtowo i detalicznie Nae 
lewki 9. front. 4149 


Panigr gazety, tyzodniki, koo 
gn! + piaty, ksłegf buchalte= 
ryine kupnie. Najwyższą ceny, 


Chmielna 470—9. 4121 
m PA EWA "EJ 
7% władz, sądowe, ade- 


R HAR mîinistracyine w 8pra- 
wach wojskowości 1 inne 
oforły na . posady, tłómaczenis, 
przenisywania. Biuro „Wiedza“ 
prowadzona nrzez kand. wanie 


anołeczno + onie Mio» 
dowa 7, wejście od Kapncyńe 
skiej. 4109 


ADO ZRANAZRZE W 4 

jedwabne, hlnzki od 25, 
snódnice od 65,—, wya 
mufik, 


najtaniej, Hoża 5%}—2. 4119 


Najlepsza farba do włosów 
„duwemolć 7”: 


bafwi trwale 1 szybko siwe włosy na naturalne 
kolory blond, chatain, bran i czarny, nadając 
takowym cudny połysk i miękkość, Jako pro- 
dukt roślinny jest „ergo pentodi 
a sposób użycia bardzo łatwy, 
Sowadał w lepsz. skłąd, apt. 1 perfum. 


PARFUMERIE GORIENT 
R. Ostrowski i S-ka. Tel. 63-68. 


Prezerwatywy 
owyginalze francuskie nadeszły. Hurt 1 detal po cenach nizkich. 


Wyłącina H PE anna Pa 
ko Marszałkowska 3754 


RAT AL OWY msna. 


cod anie zdac CZA 
Mnsroką J. Nieprzecka z 20- 


letnią praktyka, 
przyjmuje zamówienia 1 ndziela 
porad w zakres akuszerii, róg 
placu Witkowskiego, Wronia. 5. 
4013 

inbilersko-zezar- 


0 hmm 


ca wielki wybór szwajcarskich 
czarnych, srebrnych zemarków 
najlenszych firm. Obrączkł śln- 
bnó złote, nierścionki, kolczyki. 
Ceny nizkie. Przyjmuje repara- 
cie tanio i dobrze. Kunuje złota 
srebro Gutmacher., 21 Smoeza 21 


Elektromonter samodzielni 


wykwalfiko- 
wani potrzebni. Biuro elektro- 


techniczne Kleiman Leszno 0_37. 


NOSLYGY do pisania używane 


różnych systemów ku- 
"Felika 

Telefon 

\ 4138 


pno. sprzedaż, reparacja, 
Kon. Złota 27 — 33. 
2384-64, 


> okryć, kołnierzr, 


18h sztuczne, korony, wyimoe 
À y wanie hczbnlesne. Repas 
racia, przeróbki zębów na noacze= 
kanin. Cenv nizkie. Zakład den- 
tystyczny Twarda 45, róg ają 


O ÓW A Ay 
Imtom w nocy z 3na 4 b. 

t m. w waronie dele- 
zacji Zjazdu Knit.-Ośw, P. P 8, 
w drodze z Krakowa da Warsza 
wy ręczną torebkę skórzaną s% 
biletem kolejowym Kraków- War= 
szawa t legitymacie zjazdową 
na imię Anny Grilnbavmówny. 
Odnieść Moniuszki 12—18. 4148 


| A A aa 
nb sztuczne, korony: mostki, 
f y plombowanie, WY|DOWA:: 
nie bez bólu,ł Przyjezdnym za. 
mówienia w ciągu dnia. Przercb= 
ki reneracje na poczekaniu, Na- 
ny najniższe. Gabinet t chrześci. 
fański. Zórawia 1 front. 4023 


m matek doskonały portret 


z fotografii „Zjedu 
noczeni portreciści*, Złotą 10.0 


0 +ej i S-ej, 
W obu: 
składający się z 16 Atra k 


Remos. Nujmniejszych ale najlepszych 
Rezustann* pc ziw , 


swoim rodzaju. 
c 


Dyr. St. Mroczkowski, 
Dziś w sobotą 


zam 2 Nzedgfawienia 2. 


JednakcZYy lwy a Program Listonadowy. 


èfi 16 z udziałem trupy 
artystów, jedynych w 


miech | 


4115 


Szczegóły w pros 


O godz. 4 ć 4 dziec płacą połowę. „JK, Pk a 


1 


p 


